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Z-ea pnl_. Prel)'d ium WRN' w RRet10whi 
Wyjdzie ;t: wqwozów Kępy na .. Orla" "zuko.nie 
Wyjdzie % gaTltkq ludzi - On Gdyni obrońca.' 
Pulkownik. co daZ rozkaz ostatni, .. Kochani" 

InauRuracja nOWBRO 
roku szkolnego 

Nie mamy do bronienia nic - lecz kanOT do końea. 
Rzekł ł ostatniq kulę w własną pieT! skierowaZ 
Pulkownik Dąbek, Bałtykowi wierności dochowaJ. 

STANISLAW KOSI0ROW_ 
SKI lekretar:r: Zarządu 

OddZIału ZWI~tkU BoJowni­
ków o Wolność I Demokrację 

Win,.. aat)'1ulowIUI, MOnet... _ 
łwi"' .... ' d.ow6d~,. obr .. n, Wrbruta 
We wndnl. Im ..ollU. 1UII,IuJ Wl.II· 
tor BodayulU. 

Dowódca 
obrony 

Wybrzeża 

Ich b lć d b w LUbsc:r:owle, major reurwy 
ron • g y y tego Ulszla po- Wojska Polskleao, w c~le 0-Za kilka Jut. dni rozpocr."na .I~ 

nowy rok szkolny. Okolo 400 tys. 
mlodŁleiy podejmie Daukę: w 
r6tnych typach uk6ł woJew6dl:­
twa. Inauguracja ta odbed:r.!e si~ 
w roku w~'bor6w do Sejmu I Tad 
,narodowych, kiedy spoICCz.cn.stWD 
manilcsl.acyjnle ,1050'011810 :r.a 
programem parW, Ul rO'twojcm 
i pn.yIlfJoiclą locJaHstyc:r.neJ OJ­
Cl:Yzny. Jest to bowiem rok, w 
którym wladUł ludowa - cały 
naród, obchodzi uroctyjcle 8'0116) 
piękny jubUcus%. - fwler~wiCł:te 
Islnlenla Polskiej RteCZYP06polJ­
tej Ludowej. 

truba. ~k jak broni II~ wlało!!j kuplcJI z-ca komendanta Ilat-
C(.!anej wartości Itworz.oneJ dla 
siebie na swój codZienny utytek. ki WYWiadowczej l.8Jmował 

W okresie 25 lal w kraju, do­
konaly się ogromne prwobrażenla 
'OIIpodarcte I spDlecUlo-kulturll­
ne. Reali%.uJąc na co d%.lell pro­
gram wytycV)n,. r,nel: nas~ 

parllę, prac, rqk k asy robollll­
ez.ej I pracującelo chłop,lwa, 
w)"Sllkiem twbre%.J'ch umyllów 
l patriotycmeiO %.I1an,aiowa­
nla, dtwi,amy nut. kra j. 
ku nowOC'%.Clnokl, na mian: wy­
mOlÓW naszych CI4sbw I locja­
UstycUlClo Ipołecr.e6stwa, otwle­
raJ,e .r.eroko bram,. do naukI. 
okwiat,. I kultury, 

Reallr.owali.kny I reaJlwwać 
łM:duemy t pełnym u.anga!owa­
niem I odpowledz.lalnokb, hasło: 
Pollka krajem ludzi uc:rącl'cb 
a.ię. 

Knj nau, a ~kte wojewód,,", 
two r%.C'S'l.Owlkle ma t.a s~ 
piękny dorobek mlnlone,o 25-le­
cia. Dokonane unlany I poslęp 
nie maJ~ f,1·CC'cden.su w hlll.orii. 
Jestdmy ednak odpowiedtlalnl 
za to. Aby 116wn~ lisię nanych 
wyslłkbw I sukcesów pn.ek3taĆ 
mlodziety - mlodemu pokoleniu 
u progu nowego ćwiertwlecm, 
nowych mdpń, które knlaltować 
b~ą Jutro naste,o kraju I i1-
cia. • 

Oddtljemy .... I-:e naue j mlo­
~zieży, mlodemu pokoleniu, kt6-
I'e wehodt! w tycie noweco 
ćwierćwiecza d1.ledzlctwo pięk­
nego dorobku. u klóre,o pod­
alaw leb heroiczny wYłiJek naszej 
parW I ludu pracy, a także nle­
malo ofiar życia ludtklego: dz.ia­
ła~ partyjnych, runkcjonarlu­
I:r:y SB I MO. tołnlenr WP, a 
pnede _zystklm tołnlerQ' I 
partyuntów Annll Rad7.łeckleJ 
- wiernych lyn6w narodów 
ZS'P 

Przekazujl!.c wspanlał,. do~ 
bek ćwlerćwiect.a nie popadam.t 
w zarorumlalllwo l zadowolenie. 
że wnystko ·zroblllłmy I jeslci­
my prrekonanl, te bę<Iue ona 
godnie plelęfTIowa~ nasze OI~.:::­
nięcia, oddawać zaslutonl!. czełć 
l szacunek lelo twórcom, po­
mnatać je I wWo,ocać dla do-o 
bM! locjalistycznej Ojczyzny -
nasozego wspólnego dobra. a 
pnede wuystklm b(dzie wier­
nie strzec Jego locjalisłycweJ 
treki. 

Przemiany w Polsce Ludowej 
stały Ile dla starnelo pnkole­
n ia, które czynnie ucteltniczylo 
w Ich p rocesie. czym! na]cen­
nieJlzym. oczywistym nie podle­
pjącym w~tpliwokL Będt!em.T 

Chodzi teraz o to, aby mlodz.let z .Iq %bleranlem lnrormacJl o 
nie mniejszą pasJI!. wlącuJalię w hillerowskieJ broni rakietowej 
twórczy proces budownictwa 50- w rejonie Pustkowa - Blit.-
cjaHltyctnego. Aby t. wiekiem ny. pow Dębica. gdtie znaj_ 
rosła Jej odpowlcdz.lalność 1 tro- dowal się obó:r: koncentracyj-
ska o dobro IpołecUle. ny oraz dośwladcza.lne wy-

i;t rzutnie V-l I V-2 - lest du-
Historyczny dorobek 26-lecla liaJ tywą kroniką z!emJ luba-

• ł: i c:&OwskleJ. 
winien ,ta s ę podstawą It.e- Oto Jego opowleś~ o baha-
r(lkleJ olensywy wychOVlaw- tersklm dowódcy obrony Wy-
czeJ w s2.kołach od plerw-
5:te&O lekcyjnego dzwonka. Na- brteta Stanisławie Dąbku. 
s.i pedagod:ty· wychowawcy, "Nie wiemy dokładnie e'Q' 
winni m6wić młodt.ieiy o tych był WÓWC:tal pułkownikiem 
trudnych. ale pięknych I boga- c;ty generałem. Słutb( nwo-
tych w owoce latach, o drodze dową W WoJ.ku Polskim pel-
rozwoju naszej soclallstycwel nlł w stopniu pulkownika l 
rzeczy ..... istoki. ofiarncgo t. dowodr.il lądow.. obronI!.. W 
wieloma wyneczc:onlaml _ trudu czasie kampanU wneinioweJ 
rodZICÓW. Zad3niem naue%.ycicla dro", radiową - aą na to re-
Jest widnie kn.tałtowanle u laeje - m ianowany został ge-
mlodz.lcł.y dumy 1: O6lągniqć Pot- neralem brYłady. Nomlnacjl 
Ikl Ludowej Jako osiągnięć Ich lej nie towanyl:r:,y z uwqf 
ojców I matek. Rozwijać ambi- na dzlalanla wojcnne iadna 
cJe I pasje, aby osiągnąć jencze korespondencja I dokurnenta-
wlect'J. cJa pel'lOnalna. Ta Iprawa do 
WybudowalIłmI setlrl nowych d:r:ii nie 'esl OIlatecwl. roa.-

nk6ł wspaniale wyponwnych ItrT,Y,nlt.:ta". 
:r: nowoczesną aparaturą I IP~ Rówlełniklem, a wrazern b. 
tem. Tworzymy nau~cielom co- żołnierzem płk Stanisława 
ru lepSf-Y wa~%.tat pracy I wy- Dąbka jed również p. Karol 
maga my od nich naJwytszych Sander I LubactOwa. d:r:U 
umleJt:tnokl. aby w procesie na- emerytowany kapitan. 
ukl I wychowania młodzieży wy- .. Byłem 1 c:r:uJę lit: zawsm 
raslali pelnowarU>śclowl absol- koleg" pik D .. bka - opowia-
wencl I obywatele. Dla knlalto- da. Znallłmy Ile od 10 roku 
wania u nas:teJ młoduety pa- życia, a więc od 1903 roku, 
trlotycznycb I internacjonall- będąc uczniami tej samej kla-
stycznych postaw, konlectne Iy IUtoly ludowej pod zabo-
JCit wyposaicnle jej w dosta- rem austriackim w Lubaczo-
tectną wiedzę o naszym ludo- wie. 
wym państwie, o historii narodu Sianka - kontynuuje p. 
pol. kiego, o tradycjach walk po_ Sandcr - cechowała nad%.wy-
stt:Powych l rewolucyjnych klasy cUlJna Ikrupu1atnoić I sumlen~ 
robotrucuj o ,połecme I Darodo- ność . .Jeco zes:.yty I podręc:r:-
we wyzwolenie. n lkl mWIU: były c%.yłclutkle. 
Są 1.0 sprawy zasadnicu, trud- nigdy teł nie Wtuiyl n. 

ne I :r:loi.one. Ich adres musi by~ dwóJkt,:". 
umiejętnie kierowany, etapowa- Pan Karol Sander :r:na do-
ny I doU)wany. Nie maina tu akonale biografię Iwego do-
formalnie .. odf8jkow8~ gadki", wbdcy. Z nim pr'tdył nlejed-
jak te! nie moina to lamo mb- nI!. chwilę, z nim dzJeJn ioł-
wić do uc.:tnia ol kl Technikum nlerlkl 101, wspólnie td dua-

(C~ da.l.ft1' !Ul . Ir, l, lali w Jakte złotanym nkresle. 
"l' .... _ ........ "' ••• ,. "Dzlecl6stwo - eiunie K-'I: Sandcr - lpedzllem w Dąb-

Cmen.łarz ObrOltców WjtbrWA '" Redlow" 

hrk01Dnik Stani.l:loUl Dqbek 

!rowie, a seminarium Ikończy­
łem w Sokalu. Na rok prud 
plerwsUj wojną byłem na­
uc%.yclelcm w pow. Bóbrka. 

W dniu l sierpnia 1914 r. K. 
Sander z chwIIq wybuchu 
wojny zoslał powołany do ar­
mII austriackieJ. Po przeszko­
leniu w slowackiej miejsco­
wości Bazinek (monarchia 
habsbursko - w(glerska) mio_ 
nowany zos ta l chorążym I zna­
lal! się na froncie austrl3cko­
włoskim, gd%.ie pn.eby ..... *1 do 
roku 191&. 
Wrócił w ..,Ierwu:,ch dnlacb 

odzyskani4 nicpodleglokl. 
- Wit:C już ok. t5 listopa­

da 1918 r. trójka nas: Stanl­
alaw Dąbek, Anl.onI Lopuch I 
j a - prQ'pomina K. Sander -
wied:r.ąc o tym, że w Jal'O'lła­
wiu orcanft:uJI!. lię oddziały 
Wojska Po.bklego, qłoslUłm,. 
Ilę u naszego b. dowbdcy :ł4 
pułku obr'ony krajowej. pik 
Wiktora Jarosza. I od niego u­
zyskałlłmy raUtu. ateby w 
Lubac'Wwsklern jak najszyb­
ciej przystąpić do or,anl:r:owa­
wao la oddzlał6w. które lslot­
n ie powstały w grudniu 191 8 r. 

1939 r., na parę tygodni 
p rud najwieluzą w dziejach 
ludzkości powgą. Sztab ełbw­
n y WP, w sposób doŚĆ nie­
oczekiwany dla pulkownika 
Dąbka, mlnnowpł go dowbd­
cą lądowej obrony W)'brteta 
Morskiego. Wąski pas polskie­
go Wybrzeb. kt6re,o obrol\4 
d o .... odzll SI. Dąbek - to plęk­
Da karla pojwięcenla I bohao-

IJLUC ..... 
! ..NOWlllf&lll 

vaaow .. .... 
U,d ..... U.'. 

Nr ,. (łU) 

tentwa żołnierza polskiego., 
jego wspaniałego dowódcy I 
ludności Wybrzeia. Bobalcr­
atwo Wo)8 koil Polskiego I lud­
noki u.dt.lwlalo wwcua 
cały iwlat. do wysokiej god­
noki podniOSło honor I prr:­
Itlt naszej ojczyzny w łwlecle, 
:tmusllo jednocześnie naJetdż­
cę do dłu,lej I clęiklei walkL 

Dla z!hatrowanla sU ł mot­
Ilwokl obronn.ych warto po­
da~, te płk St. Dąbek dowo­
d%.1J sll~ okolo 15 tys. toinie­
r7.)' prowll.Orycz.nle u:r:brojo­
nych, w tym w letkl karabI­
nów t. I wojny łwtat.;lwej, po­
a;vaaJąc Jedynie 17 (:hIN arty­
lerii rut:homej, 18 dtlał arty­
ledl nabn .. 1neJ, be:r: lotnictwa 
I broni pRncerneJ. Atakowany 
1'.3i byl doskonale wyposażo­
n Ymi wojskom! .. ell. Ebcr­
hardta I gen. Kueremanna. 0-
koło 28 ty • . 'wietnie wyekwl_ 
powBn ych wojsk nieprzyJacie­
In, dysponowało 120 d:da1aml 
artylerii ruchomej, IUnym lot­
nlctwcm I z.motorymwanyml. 
pnncernyml Jednostkam!, ar­
tylerią okrętową. Ta sUa za_ 
sypała Inwiną ognia I żelata z 
lqdu, morza I powietrza boha_ 
teuką obronę Wybr%.eta. Od­
cięlo. od Macierzy. walC%yla w 
zupełnym osamotnieniu d.1u­
żej nit niektórE' państwa w 
EurOPIE' 

Obrona Wyorze!a morskie­
'o końay się równocześnie ze 
łmlerclą jej heroicznero do­
wbdcy, płk Sto Dąbek, któC'1 
po:r:OIItał na UlWSU !Ul Wy­
brzt"tu Pn:I swoich polegl,.ch 
oticer:llch, pocIotlceraeb I b0-
haterskich Jołnlerza.eh. odda­
jąc Iwe tyCie w obronie oj­
c:r:ymy w Oksywiu dola II 
wneśnla 1939 r. 
Zwłoki wieikieco Polaka I 

patrioty, chłopskielo Iyna 
spod LnbacU)wa. lpoclJWaj, 
na cmentarzu obrońcbw W,­
brteta w RedłowJe włród po­
n3d 2 t)"ll. poleglycb. 

Z oka:r:JI 7.blliająceJ atę • 
rocznicy kamp3nli wrześnio­
wej, Zar:r.ąd ZBoWID, władze 
pol!tyune I IpDlectefts two po­
wiatu lubacwwsklego pragną 
uczcić paml~ bohaterskiego 
rodaka, o Jednocześnie obmA­
cy nOlteJ oJc%.yzny:r: okresu 
noJaldu hitlerowIkiego. 

W LubacV)wie budowana 
Jcst Itkola. która otr;ym. 
Iml( płk Stnn\$ltlwa Dąbka. 
Młodzież ukolno steroko %.8-
Intcrl!lowona Jest zbieraniem 
mtllcrlałbw. o bohaterskim 
obrońcy Wybneta. Akcją kie­
ruJe nauczycielka p. Decowa. 
2)'wo uintcresowany w kom­
pletownnlu dokument6w Jest 
r6.".njri, Wydział Ołwiaty .. 
Lubac:r:owie. 
Pamięć SI. Dąbka uad 

rbwnlei spoleczellstwo Wy_ 
brzeża. Załoga "Datmoru" 
przekazała na len cel 1000 :r:L 
Lubaczowskl ZBoWiD otrzy­
mai ponadto wzruszając,. list 
od dowództwa marynarki wo­
JenneJ wraz z zawiadomie­
niem. Iż zobowlll'tuje się urun­
dnwać płytę pamiątkowI!. J. po­
dobllfil!. Si. Dąbka. 

"" Pułkownik Stanisław Dąbek 
w uznaniu taslug otrzymał 
Kl"lyt Niepodległości, Kn.yt 
Walecznych, Zloty Krzył. Za­
sługi, Krzy t Orderu Virlu.tl 
Militari, Kr7.)'i OficerskI Or­
deru Odrodunia PolskL 

W dniu I wrzcśnla 1957 t. 
został od:r.nQc%.Qny pośmierlnie 
Kn.yłern Grunwaldu n kIa-

IY. WWAZllrUERZ WAL 
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Dla tych 
co wzrośli 
wśród obcych 

I.bigDlew W.wszc:za k 

... "To była ogromnie 
• 

SIadami Ignacego 

Lubomir Rodlowski 

.07..MOWA Z LUBOMIłłItM RAOLOW_ 
~IUflf. SlnUIETAltZl!1\t opOO':"'l.U 
aS'OWi\RZVSZIISNIi\ DZI ':!'! N 'KAttZ Y 

POI.8'Ut:1ł w RZESZOWIE 

" ak aam wiadomo O'"yma ltł Dle_ 
'awno I paErltdę m'!Iollt ,. SP'.'" 
" .. v_ nka.yeb .... p " 1>lIka"l" prU4-w. POł ... iO~on .. , ,, .. wom po o n.J .. ,. ... , 
G"luh.J~ ... y CI tela p;~k"~IO WY­
,ót .. lenf. I dep,.",,. al ę, te uęłt 
""'10 ."I"lIdoru. .pada ..... No ... ,n)' 
.... lo ... lkle", ... IU' . yc b ... k U,. .. · •• ,. "1 n'.ro.IoIUQne m ateria I,.. Z tej oka­
!OJ ,,'o.hb ,. CI" do u.J~I. de P'O­
bl .. m.ly"~ p o ' o .. IJn~. d o o . ... nłao­
Wall. f O'm I ~UDOld • r OCbkaM! ,. 
UITa .. lcy, 

Z tymi SprawamJ IpOtkałem II~ 
l! lat temu na narad:r.ie w W.r_ 
iluwie zor,l(anlzowaneJ Pflt':t SDP 
I 'l'ow/luystwo r.llanośei z Polonią 
Zagran!eul!' Utywano '111m bardzo 
P"t'kOllY' .... JllCYc:b argumcnt6w, o 
dutym nasyceniu emocjonalnym I 
pl'U'Jlllem ";I;l nimi. S2.ucjtólną 
uwagę ;r;wr~ano na wuJewbd;r; lwo 
rzeuow.kle. ;r; któreJ:o nojwh:ceJ 
.Polaków wyjechało na obczy:r.nę. 
Z-Qqleln si" inlerf!llOwllć Iym u· 
Ifadnicnlem I plaac na te tematy. 
Ale mol' głbwnll pujl! łydowlI 
at,ty lrię ~r.wJ' Polooij od C'Zuu 
mojcco pobytu w NR'" w 19t1l r. 
Spulk.h.·m się tam : rodakami, 
ktbny wiele lal Il!'mll opuklll lIu;r; 
kr.j. Widziałem lak ~'ollki, ojco­
wie 1 d,aladkowle wJp6lo1e pr:)'­
eb<>d.z!lI lIa zeb,.n!a polon!Jne w 
p;mym eentrum nlemc>:yzn)', slu­
ebałem 'piewanyeb pn~ nleb PIl­
triotYCUlyeb pidnl: o"ll1dalem 
prab)' :I!'S-po!6w artystycznych u­
pcawiaJ"eJ'Ch polski (olklor. Ro<t­
mawiałem Jednak rownlei : cdon­
kami POlonii wrOgo n-s taw lonyml 
do Poltki. mimo It W o.:ble IIle 
snall nuzefo kuJu I Je"o apraw. 
T;) Jes=;r;e bardziej umocniło mll le 
w pnekonaniu o pOtueble d:;ab­
nia 'IV kierunku rou:erZAnl, wic:­
",ów 1'<11001\ z krajem, 

Od teto e:"u byłem kilkakro­
tnle u «raok" w 'rodowi~kaeh 
polonijnyeh I z.aeUj łem plSll~ O 
tych aprawaeh nie tYlko na la­
m"eb ,.Nowin Rzenowskleh" ale 
ukte w prr"le !)OlonlJneJ. Wue­
dłem takie w sJ<łlld nady NIleJ,el_ 
DeJ Tow.r~stwa Poloni. I Je;tem 

~donk\tm klubu zał.dnie6 polv 
DijDyt:h SDP . 

.... Jak oce"I.... lako kirulwIIiI< 
b l .. ra P, .. oweIlO ,. ... la lowe.o I'eld­
w aj .. Polo D1Jll yc b Z,,"poł6lO1 Art y­
IlyC>lll yc b , pot)' I ~1r. plYoO'jcy I teJ 
p1ck""J h .. pruy dla Ipr .... y "'rodo­
weH ... 

Kllpltalne zJHlczell ie ma r.kt, It 
f'ffiiwlIl odby-wal.io: na zielni nt­
JtZO .... . kieJ i :te lU u nas był Jed.D.II 
z ewlowyeh imprlllZ obehodn Jubi­
leuszu Poliki LU(lowej. Po r a: 
pier wszy chyb.!. pl'1:yjechala do 
kr.Ju tak IIc:n. (rup., bo llerąca 
450 .......,b. młode-,:o pokolenia polo­
nijneleo. Ci młodzł lud ide pr.wie 
nie :naJąey Pobkl lub zn.J.cy Ją 
t ylkro z opowiadań "woieh ojców 
mieli ołcal}f: IkonJronwwat IWOJ. 
w led.;r;ę o oj.czyi;nle li. rzeclywlato­
kl •. Sl)Otkllll lię : llau. miodzie­
ioQ. zwiechlU zaklady pr.ey, przy­
b,.tki kultu ry I .... ysl"plU przed 
pobk.. publiunoicill. N.sze :ut 
!'JI'I')łeneń.two mial.:) okazję pr~e­
kOllać aif:. to rodney z ugranley, 
mimo, te m1eukalą li: dala od oJ~ 
u,zny, Ct.UJIl po J)Olsku I miluj" 
krPj Iwoit:h ojców. Nit: dl1wneco, 
ie .... cz/CIie lI.towuO koncertu w 
te.tne rlem.o ..... kim k(Jllcowym 
akordem Festiwalu byki głębokie 
wnuszenie, Idóre wywoływało IłY 
n. wido .... nl. zwła..~%CW Idy na 
/leente n.M (licie tDlew.U strofy 
pickn ... ,o hymnu PolonIi, I. któ­
ryeh Jednll I)Ol.woll;: IIObie g.zyt.o­
C!)f:: 
,,z dola od kraju, wjród obctleh 
Wtroj/ijmll jak dziki kr!ew 
POI~k ie dzlewclęta I ch ł opClI. 
w którtlch piastow,ka fe,t krew". 
c~,. ......... Jakld kookrllto" ,lan,. 

Da prsynlNi ... sak"!.I,, pubhl.aeJI 
o .prawarb poto .. ljoycb' 

Nalt'rodll min iji" ~raw ugra­
n\e%nycb nie tylko nl~ -pozwala mi 
SpoeZIIĆ II. laurach ale :tObowill­
zuJe do dalnej graey w tym kle-­
runku. MobllizuJ4 mnie do t",o 
równiet wYllikl FNilw.lu. któr)' 
był plerwnym .Ie chyb. IIle osta­
m im, bo jak krd-il nie -potwlerJl,ro­
ne J('tleze ortU e%ynnlkl olieJatne 
wieści, Ru..nów bcdde łledli~ 
festlw"lł polonijnych. Niczalei.nle 
od kilku publlk.eJi, kt6re przy­
gotowuJą dl. gruy polonijnej na. 
tcm.t minione!!o Ft'lili .... a1u. Towa­
"yS\_ ,.POlOIII." pOwierzyło mi 
pr:Ylfolow.nle matcrł.łu ISo wlck­
aeleO' w,dllwnictwl. kt6re ~dzl. 
u ..... ler.ć IlOklo5le uł5zow,kieJ lm­
prer.y I umlenenia "' pny.dołl: 
w rozuenllnlu I um.enl.nlu kon­
takt6w kraju l Polonią. 

Bcd" rówllld nad.l prowlldzll 
stulą rubryk~ w "Nowilla~h Rze­
nowskJt:b" - Kronikę z iyd. Po­
lonII z.alt'ralllezneJ, kt6r •. Jak mi 
wi.domo cieny Ile dutym IlOWO­
drenlem u er.ylelnik6w. Cieu:J' 
mnie bardzo. te jlko byl,y pra­
cownik, • obecnie w$p6łpnrownlk 
,.Nowin Rz{'UO'l,r"kleh" m<lglem w 
roku JubIleuszowym IUllty przy­
$j)Otzyć Jeden listek do Jej lauro­
wego wieńea.. 

Rozm.wlał J AN GRYGrEL 

o brodatym aptekan;u słysza­
lem n iejedno. Podczas wojny J 
tuż po niej m ieszkalem na Pod­
karpaciu, • trad ycje d:r.ialalnoici 
Ignacego t.ukallewlcza., echa 
zdarzeń. faktów. Związanych z 
powstaniem przemysiu naltowe­
go przetrwały tam po dueń d:d­
siejszy. Przetrwala legenda o 
tym, nielwyklym czlowieku, 
przekazywana I. uat do ust, z po­
kolenia na pokolenie, prawie zu­
pełnie nic wspier a na przcz slo­
wo pisane (tylko w domu I:.ąc ­
kich w Bóbrce udalo mi się tra­
flt na łlad jakiejś klląikl o Lu­
kaliewie~u). J elzcze do niedaw­
na żyli wc wllach slarego %8.I'lę­
bla naftowego ludz.le, kt6rz,y OBO­
bUde, w lalach wezesnej młodo­
ści, zetknl;:ll się z niccoduelmym 
tar;maceulą. P oa!anow[Jem d o­
trzet do roddn starych nafcia ­
ny. odszukać le, dowledzlet sil: 
u tr6dla, jak to bywało u pana 
Ignacelo w Chorkówce, Bóbrce. 

L H-tędy liC -mi.la ielazna 
d ro,a!H 

Stars! micsz.ka~ey Cbork6wkJ 
opowiadali 011 jak o rzeczy nie 
ulcJtljąceJ iadneJ wątpUwojcl, 
absolutnie pewnej, o wielkJch, 
niestety, nie zrealizowanych pla­
nach pncksz,lalcenła tej ladnie 
położonej wtród niewysokich 
wzgórz wsi - w a.ledle pnemy­
slowe. 

_ Tędy mlala l ić telama dro­
ga, (przer. Pn:el~z, Dukielską na 
W <:gry) _ opowlsda pan J6zet 
Nitka, plęćdzlCli~Joparoletn i 
rolnik - miały być wytyczone 
ulice. Łukasiewicz powiedz.lał, 
t e albo będzie I. Cborkówkl 
miasto albo .. .nIc nie bctłzlel 

NlestetJ', przedwczesna śmierć 
pracowitego. upartego' wynalaz­
cy, przekreślila te daleko Idące 
plany. Zapewne, ealej tej histo­
rii lud:r.ie tutejal nie wyssali z 

~~~. f~~;:r~~~r:eo~~~~;;"kaÓ! 
łączyły rounalte wlę-z.y % wydo­
byciem "oleju Ikalnego" (tak na­
zywano kiedyś ropę), po:t.wala 
pn:ypUl%czać, te Lukaslewlcz no­
"ił się l powaillyml zamiarami 
dalszego rozwoju lospodarcu>go 
tyCh stron. Czy myślal o ucQ'­
nicniu z Ch orkówki miasla -
Jak lu,erują lokaln i p atrioci, 
trudno powiedzieć. Wiemy ską­
dinąd, te byt c2.1owiekiem 
ogromnej wiedzy J pracowitości, 
fe nie uatały 10 przeciwień­
stwa, kłopoty. nl('powodzenla, 
polratu uparcie dątyć d o reaU­
zacj l swoich 2.IImleneó., potrafił 
latami ubiegać o wprowadzenie 

Wystawy przemyskie 

Przeszłość zamku 
w Krasiczynie 

le sierpnia, w DI'A'lIonle miea· 
CZĄe1m .I~ n" terenie ubytkowe­
go r.ca-połu parkowo-pa łacowego w 
Kr.siezynie odbyło się otwareie 
wy.'awy, IoatytuMwanej .,Historlll 
zamku w Kr.słc:J.yn!e". Jej or!!:a· 
nll .• toraml są: Wojew6dzki ()f.N)­
dek InformaeJI Tur"slyer.neJ w 
JUeatowle I Mu:.:eum Złeml prze-­
my~klej. 

Na wysławle x.romlldzon(l J.dJc:­
da l uklee !Iullruj~e przenłoM: 
w.panlale"o ongiś ~smku. 

Fralmonty wykop.IIDk .reheolo­
Ric~nyeh, pochodz4cych I. młodej 
epoki k.mlennej 4000-1800 roku 
g, n. e.), uklec pok.zuJIlt:e os.d\: 
r.łoionll I. chat IlÓl!!emi:tnkowych 
{lTl-rv w.) pozt'llilal~kl llO ma­
dlle X11t-w!eeJ.neJ dsją clil"Onolo­
liuoy obru tworzeni" &lę ikyei. 
na tym ter~n!e, 

Eksponowane tabliee u kazujll: po­
.... sta.wanie sameKo t.mku - od 
jej/O pierwotnej po$t.ei, -pogr:.:~z 
n.d.nie mu kntaltu renesanllOwe-
1(00 I Itworzenle wsp:o.ni.łeJ ma"n.c­
k lej rezydencji (XVI. XVII w.l, at 
do XX·wlecr.nyeh elemcmłów .. 
je~ .uhltelrlurze. 
PiękDe porlaI .. atukalerie, ko-

puly I k.mlenne obramowanJ., 
drzwiowe nladały się na Int_ 
.ująeą dekorację rzet.bi.r.k". 

Cala w}'Bt.aw. Ilustrowana jest 
totoNmi ze wsp.anlalellO Ir..r.JI!e~y6.· 
.klego parku (I boll[Atvm dne_ 
.tanle. 

w M.tnle) ul('e paWUoIIU. o~ 
laniutony wy.t.wy pnedstawla_ 
JII I.wledzaJ~ym daw. urn/erze-­
nla tyt:J..\Ce odnowienia pl-:kllero 
ubytku I Jego ewentu.lnego wy­
kon:yswnla. Krasle;r;yn obJ.::ty Jest 
obeerue prac.ml IIOllllerwato"klroi, 
kt6re m.j" n. eelu prJ.ywrÓCeoie 
umkowi pierwotnt'J!o wYICI"du 

Zlodnle J. uCbw,Ją WRN, w 
~knydle :r.aehodnlm I ezc:ielowo 
północnym ta ... ,. .8o$kl. Wieia 
Ze".rowa, Bant. P.pieska l ez.;:;U 
.krzydła do 1",,1) powdanie mu· 
!.Cum ukuujllce d:.leje umku, 
pr:l'guuculnie :najdue tam takte 
miej/lCe g.lerla mal.rstw. Ikono­
we"o oraz dOkumentacja Pra(: ba· 
da wczo-konserwatorlkIch. 

Plany perspektywiczne prz_i­
duj" takte dworzeni. w zamku 
OŚrodka pr'1:ez:naaoneco dla po­
tneb mi~Dat'OdoweJ turyatykL -

wyprodukowanych p rzez sIeb ie: 
nalty. wosku l innych pochod· 
nyeh destylacji r opy - do pow­
szechnego uiytku. W iemy, te 
pucz dlieslą tki lat osiągaj je­
dynie m ierne powodunIe, że 
musiał utn.ymywaĆ się z d uer­
tawy aptek - ł d opiero po 
tmudnych, wieloletnich s lara­
n iach, - które mn iej wy trwa­
łego od niego mogłyby s to ra­
zy :.nIechęcić, nagle uśmiechnął 
się d(l niego los. W ciągu paru 
Jat s tal lię I:l:JowJekiem boia­
tym, ale powodzenie l sława by­
najmniej nie przewróciły mu w 
,łowie, jak zawsze powslał czło­
wiekiem akromnym, wratJiwym 
na biedę ludzką, 'nleustannle 
pochłoni"tym pracą .• 

Być mote gorący patriota apo­
d lIewal się nowyeh . w ielkich 
odkryć tródcł ropy naltoweJ, być 
może marzył o wyrwaniu lud:r.i 
z podkarpackich wsi z objęć 
prl:,)l$łowiowej, galicyjskiej bie­
dy. Niestety, w pelni realizacji 
tych zamlerzc6 przeszkodziła mu 
pn.edwc%eSna imierć. 

l. O pani Lukulewlcl.6wd 

Adam Llwos:z, jeden z d zlala­
czy społecznych w Chork6wce, 
obeenie soltyS a przez, Izcre, Jat 
prelel GRN, nasłuchał sIę o Lu· 
kaslewlcz,u od Iwe,o, nldyjące­
go już teścla, StanisJawa Kieł­
tyki. a także od unarlego pned 
kilku laly, lOO-letnle,o n alda­
rt.a. Stanisł.wa Sz.alrańskiego. 

- Proezę .Pana - m6wl pan 
L lw OBZ, - loukasiewlcz był tu 
ogromnie lubiany l szanowany. 
To on przeclet dal ludz.iom 1:0-
d:r.iwy nrobek. Nie tylko tym. 
którzy pracowali w kopaln1clwie 
el.y r afinerIi ale rownlei tym, 
którz,y zajmowalllllE: tran5portem 
nafty, budową dr6g. Droga t 
ChorkówkJ pr:l.oCZ Zręcln do Kro­
sna była bardzo kiepska. prowa­
d:z.iła błotnistymi wąwozami. Lu­
kasiewlCl., kuplW$z.y od Bobrow­
skich folwark. zaklada w Chor­
kówce raflncrlę n arty. jedną z 
pierwszych na świecie. pn:ystę­
puje też do naprawy drog. Spro­
wadza do pomocy przy tej pra­
cy kompanię "landwer6w" au­
striackich. D:r.iękl jego stara· 
nlom d roga do Krosna została 
przebudowana I ohsadwna drze­
wamI. 

- Wspominał Pan o t..ukasle­
wJczu - lekarzu - uehęeam 
p ana Llwona do zwierzeń . 

- Panie, to byl ulowiek 
ogromnie uwy na ludzką biedę. 
Kiedy. w nuzych stronach pa­
nowała cholera, t o on jetdUl z 

• 

ogromnym poświęceniem, leczył 
ludzi % Chork6wki, Zeglcc. Ko­
bylan, De on ludzi uratował! 
Choć lekarzem nie był, ale na 
chorobach. jako aptekan: dobrze 
sl~ znał, a mUlimy pamlęlać, te 
wtedy n ie bylo na wsi lekar:ty. 
Chłopa nie stać bylo na ładne 
leczenie._ 

Wspomina pan Adam. lak to 
Łuk3llewlcz zaop lekowal się 
t roskliw ie garstką dtlecl, którym 
obumarła matka Nitkowa. Jak je 
do Krakowa p ani Honorata Lu­
kasiewlewwa do ukól posiała, 
jak założyla w Chorkówce szkół· 
kc: koronkarską dla dz..iewc~\ ł 
koblcł wiejskieh. 

- A moie pamh:ta Pan jakieł 
zabawne w arzenie, tart. Pan Li­
wosz zastan.wia się chwilę. my­
ili. 

- ŁukasiewIc", nie b a'rdzo 
dbał - e!ągnie - o sw6j zew­
nętrzny wygląd, nieraz ularzało 
się, wraca I. koplllnl w B6brce 
czy z, rafinerII usmolony. powala. 
ny ropą. 

- Igna!, jak ty śmlerd1in -
wita go p ani Honorata kt6ra 
jakkolwiek bardzo ludziom tycz· 
liwa, ujmując, ,Ię Ich sprawa­
mi, byla przeclet wytworną d.­
mą I raz.il ją niczbyt efektowny 
wygląd jej męża. 

- Poklei ja śmierdzę, lot ty 
panią! - odpowiadal śmiejąc sJę 
pan Ignacy. 

P an L lwosz wygrzcbał jeszeze 
z pa m lccl jedno ularzenie. Otóż 
w dwon.e l.ukasiewicz.6w znaj­
dował się jakowyś konik (mote 
kucyk). k tóry któregoś d nia 
%rzucił panią Honora tę, zażywa­
jącą k onnej p r'rejatdtkl. Wido­
cznie upadek był bolesny. IIkoro 
niefor tunna amawoka miała u­
iądać od służby aby z,aslr:elono 
narowistego wierzchowca. W p o­
rę jednak nadjecba1 pan Ignacy 
i wyrok- oddallł, tłumacząc ł0-
nie, te nie konia lecl: siebie m u­
si obwiniać, gdyż nie umlala 
jetdzlć i stąd te k1opty ... A mło­
d:r.id nasZlI ogromnie ŁukasiewI­
cza lubUa 

- Dlaczego? 
- Kicdy Lukaslewlcz szedł VII 

pole, chłopcy r.najdywane na r0-
II k.mlenle wyrzucall na drogę. 
Wldząe to. pan 19na~y obdaro~ 
wywal icb drobną monetą. Ale 
gdy Łukasiewicz przeszedł, ońl 
:r. powrotem rzucali kamienic na 
pole! - tmleje się pan Adam. 

- W j akim celu? 
- Zeby mieli co rzucać 'alt 

drugi raz pójdzie! Zeby zarobić, 
"czworaka"! 

I.cgenda chce, aby Łukaslewlez 
był r6wnlci posesjonatem do-
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dobre panisko" (I) 

Łukasiewicza 
brodunnym. Jako dobry ,ospo. 
darz. dbał. aby oczyścić pole %. 

nicpotr'lebnych kamieni. Drobne· 
'o onustwa chłope(lw albo nie 
widuał. albo widzieć nie chciał! 

I . N. chłopaklm welelll_ 

J6'lef Nitka. powołując I lę na 
bpowladanla nictyjącej lu:!: mat· 
kI, utrzymuje, te Łukasiewicz 
nie gardul miejscowymi ludtml, 
dosyć CZ(lLO bywał wraz z toną 
na tradycyjnych, hucznych wese· 
liskach, z upodobaniem przysłu· 
chlwal się pełnym temperamentu 
przyłplewkom, a nawet um je 
nucił! Jak lam było naprawdę, 
trudno dzi' dociec, prawie to 
lat upłynęło od łmlercl Ilawne· 
'o wyoalucy, Iłany ludtJe po_ 
wymierali, mlodsl mocU niejed­
no pn.ekręclf, zapomnieć. Takle 
jest prawo tyela, chat więc teak­
tujemy s pnymrutenlem olea 
~,o roduJu pn.ekllZ,)', 0<11'1.010-
wujemy Je pn:ecid: jako Ijawl­
ako nader charakterystyczne. 
Dobra pamlęf dlulO LOwan.ys&J' 
dob~nnym poC:z.ynanlom.a 

Rounowa nana odbywa się 
pr~ charakterystynnym akom­
paniamencie delikatnych ude­
rzeń, kt6re wydają drobne rat y­
ezJti, porusunc sprawnym N:­
kamiliostry pana Nitki. Pani 
Marla poka:r.uJe mi, ." jaki spo­
lób powstaje wlllka koronka, 
kt6ra mote Ilutyć Jako ozdoba 
damskiej b luzeczki cZ,)' koszulkI. 
Nauczyla się "klockowej" roboty 
od łWeJ matki, a matka od In­
.truktorkl _ zakonnicy, łprowa­

dzond prU'% panią ł.ukaslewl­
ctGwlI do dworu. Matka rodzeń­
stwa Nltk6w nalciala do ,rona 
lierot. kt6ryml zaopiekowała Ilę 
pani LukulewlC10wa I wycho­
wala je u Ileble, wc dworze. 
PnysluchuJąca Ile nlł'lej roz­

mowie dziewczyna, CÓrka pana 
NItki. kt6ra ulała niedawno do 
szkoły 'redniej. zaslc:puje paniII 
Marlę I nie mnlt'j wprawnie 
przebiera klockamL Nie ,inle 
wice Itary kunszt, uszczeplony 
tu przn tonc pana I,nace,o, od 
Itars~ch przejmujll 'o młodzl. 

Wyrobem koronek ujmuje się 
w Chorków<:e kUkanakle ko­
biet. WyrablaJII Jednak niewiele. 
Gdy pytałem, dlaculO tak Ile 
dzieje, pani Marla lIumaczyla 
mi, :ie robola je.st tmudna, wy­
maga sporo czaau, a ~y oslll ­
gane ze sprzedały koronki " 
raczej nllkie_. 

t. Spełniaj,. alę m.ruola 
ł.ukulewleta._ 

- A wje pan - zabiera ,łOI 
pac Adam Uwoaz. męł.czyzna 
niew,..okl, łlwy, o pobrutdtoneJ 
przez wiek Iwan:r - marzenia 
Lukaalewina o podnlealenlu na 
wybt,y poziom Chorkówkl s pcl:­
niają się ... naszych CUlach. 

- W Jaki lposób? 
- Olle:kl wladQ' ludoweJ. 

hn wie. Ile tuLa) zrobm'my, 
po wjnle? PoWllały nowe ,ma­
chy agronomówkI. .p6Idtlelnl 
Zdrowia, lecznicy weterynaryj­
nej, czynem spolecm"m ulepszy­
JUrny blisko 7 kllometńlw droc 
lokalnych. PT&J'Jechał pan do nas 
z KrQlna, więc wie pan, te z 
miastem powiatowym I.czy nas 
asfaltO"Ala noM. Co pxIz10ę od­
chodzi auLObu. do Kro.nL O ta­
kiej drodze mafZJ'ł pewnie Luka­
slewkz. A poza tym Ibudowa­
liłm,. takie dom ludowy. 

I. W domu Imienia wlelkl~. 
Pelau_ 

Z pocIw6na domu pańltwa 
NitkÓ'W. połotonego ns lagodnym 
stoku rouacu. Ilę rozle,ly widok 
na prz.cclwleglc WocUl. Tam 
znajdował Ilę kiedy' dw6r. w 
którym mlenkał brodaty apte­
karz. Niestety. dw6r znlucu.1 
poci koniec lala. 1944 rok,," Woj_ 
ska hltlt'rowskie wycofywaly się 
wóWCzal przed napierającymi 
oddz.iałamJ Armii Radzieckiej. 
Jeden z polJkich oddział6w p..r-

tyuncklch, dokonawSl,y udanego 
wypadu na lotnisko krojnleńskle, 
schronił si~ do Chorkówkl I za­
jął dwór. Niemcy IklerO\\'ali na 
nlcgo ogień. z czolg6w_. 

PaD Adam pokazuje mi wy­
I()kl, murowany budynek o n ie­
d,utych oknach, to Itary spl­
chle"-. kt6ry przetrwal wojnę, & 
zbudowano go chyba w czasach, 
kiedy mlesz.kał tu wynalatta 
lampy naftowej. Zreut.. to nie 
Jedyny budynek, z nazwiskiem 
Łukasiewicza łąezą Ilę Jencz.e 
Inne budowle użytccUJoścl pU4 
bUcznej, prz.edszkGle. s:tkoła . ł.u4 
ka.lewicz wlasnym sumptem wy­
budowal w Cbork6wce IzkołC 
(budyoek ten .łuży po dzień dt.i ­
siejuy). 

Dochodzimy do domu kultury. 
Na bocl.nej drodze ,rupkl mc:t4 
uyzn """'--bIali! prudrotne ro­
w· 

_ ChCemy polotyć dywani k 
.. falłowy oa tym odcinku -
tłumauy mi pan Adam. doako­
nale w tych sprawach !.Oriento­
wany, ,dy! sam je od lat or,a ­
nlzu}e. Stajemr pn.ed domem 
kuJtury. ulokowanym tut obole 
IZIO.y. Jest to murowany. Jedno­
plc:t rowy gmach. mieucZllcy biu _ 
ra CromadzkieJ Rady Niilrodo­
wej I obuerną .. Ię widowisko­
wą. Jut na pierwszy nut oka 
doltrzec można intencje budow­
niczych: frontowa klan~ zdobI 
brą7.0wa t.abllca z podobizną Lu­
kal lcwku I odpowiednim napi­
łem. W ten bardzo ladny zre­
sztą spos6b. apoleczeństwo Chor­
kówki ucznlo parnię{: wielkiego 
Polaka. Pan Adam pl'Owadl.l 
mnie do sporej saU wldow llko­
weJ. Jednę ze klan ulobl duty 
portret brodalełO farmaceuty, 
oprawny w bogato rzetblone, 
z.tocone ramy. Tut obok portre­
tu, na malej pOlee. stoi nlewlcl­
ka, zwycujna lampa naftowa. 
BręzowlI tablicę %. podobizną 
ł.ukallewlcza. portret wykonany 
na podstawie slareJO z.dJęcla 
przez wSpOłcle$llego malaru. 
wreszcie lampę - wszysU!;o to 
ufundował mgr Int. Józef Drzyz­
,a, nlfeiarz. wywo(blley się z 
Cbork6wki. sentymentem dar~­
cy W'Szelkie pamilltki po twór­
cy przemysłu naftowego. 

Lam.,. I dalekieJ 8ul,aril_ 

Zupdnle nlewlary,odna Jest 
historia malej lampy, umles~ 
nel obok portretu t.akaslewlc1a. 
lnt. Orzyzga wyjechał przed kil­
ku laty na kuracje: do jedne,o 
I. bułgarskich uzdrowisk. JakJet 
bylo jelo zdumienie, kiedy w 
miejscowym meczt'Cle uuwatyl 
lampc naftową, która prt.ypoml­
nala mu rzecz akadł znaną. Int. 
Onyzga raz wpadłszy na trop, 
azedl dalej jego iladem. Udalo 
mu I~ dotrt.~ do cz.!owieka, 
kt6ry ofIarowal te lampę do me­
ezetu. B,1 LO Itary Bułgar. któ­
ry w latach pierwszej wojny 
iwlatowt'J z.naJaz.! aię w CaUeJt, 
w IitCfuach wojlk carskich. Ca­
ła la oODwiełć Jt'St zbyt ranta­
styczna. aby w nla wlerzy~, 

ale przecie:l w tyciu ularuJ. ,Ię 
rzecl.Y. o których .,nle 'nUo się 
lilowIom·'. Ot6i Polak dowie­
dział sle od owegu Bułgara. te 
lam~ te zabrał l pewnego dwo­
ru w GalicJi. a kiedy blItej 110-

kalbowali ÓW dwór - okazala 
sle, Ił chodliło tu o Chorkówkę. 
Nlclym najcennlejs~ relikwię 
zakupll lampę Drlyzga l przy­
wi61 do kraju. a p6!nlej onaro­
wal do ekspo&ycjl. ozdablaJllcej 
dom kultury. 

We wII OOkplwano lobie odrC)­
blnę %. lej lampy, która w ue­
CI.1 samej n icz.ym siC lpecJalnym 
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nie wyrótnla. podobne do nieJ 
motna było do niedawna :tnaleU 
w wielu tutejazych domach. In!. 
Orz.yz.ga. cz.!owlek DO Awlt'Cle by­
wały. utrzymuje Jednak. te j~t 
to autentyczna lampa z luka­
Ilewlczowlklcgo dworu. Nie mam 
ODwod6w. aby te nlecodzlennll, 
qola romantyczną h istorię. po­
dawa~ w watollwoU: ... Cokolwiek 
by o n iej sadzl~. dowodzi prze­
clet, Jak bliski Jest wielu wlpOl­
r1esn1m Polakom cr.łowlek, któ­
ry wpalll DlerW1lZll na 'wiecie 
lamPf: nartowa I nauc~ł ludz­
kość de.tylowa! Kolej .kaln,.'. 
kładąc podwaliny pod burzliwy 
rozw6j motoryzacJi I chemII. tych 
galezl orzemy,lu. kt6re stanowili 
oodltawę wlp6ICZf:llneJ cywiliza­
cjI... 

o pomnik "a mleJseu rannerll 

Kiedy telJnalem mt'IO pne­
wodnika, Iy mpatyczne&o soIty­
lI. Adamli LlwonL ten zwr6eU 
się do mn ie z ,oraca prał.,.. 

- Sam pan widzlaI. zrobilli­
my w Ch6rkowce duh. mamy Ilę 
czym pochwa Ul:. Poma"ala nata. 
w realizacji tych przedslew:dęe 
władza ludowa. mam1 n.dzleJę. 
te pomot. nam w Jeszcze Jed­
nej IPrawle. Chclt'lIby'my upa­
mletnlt mieJace w którym lta­
ne la rafineria nahy. jedna a 
olerwsz.ych w Pol.ce I na 'Wie­
cie.. Zamierzamy po.lawl! ka­
mienny obelisk w mlt'Jscu. gdzl. 
UIUJ. łle IHttUl fundamenty I 
chelellbY'my prosl~ wladze po­
wlatowe w Kroinie o pomoc w 
'Il")'konanlu te,o projektu! 
Proibę tę przekazuję olcom 

powiatu. Nie wiem. Cty motllwa 
Jest Jej l1ybka r calluc]a. s ądz.c: 
j,,-dnak

J 
te projekt mieszkańców 

Chorkowkl z.asłua:uje na tycillwą 
uwa'ę. 

Fot. CA r ...:; ).. ŁOKAl 

Ja. Szel. 

Stary zegar 
zawieuony na. kianie wieku 
wśród orszaku aniof6w 
między świętym Józefem 
CI Pańskq Wieczerzą 
w aureoli szact.mku ł powaian14 
odmierzał życia pokoleń 

jeszcze jcden. 
członek rodziny 
niemy iwładek lal 
o twarzy 'toickie; cieple, 
i przygasłe; 
jeszcze wczoraj 
noiy'cami wskaz6wtk 
ciql materiał czasu 
.6wno 
i nieublaganie 
wybijał ludzkie spraWtl 
i my 
mełł czasy F-ranci.tzka Józefa 
% ziarna atomów • 

dzi.tiaj 
nie mo ju2t na kumie 
starego zegara 
ł nie wróci jul 
;ale dzwonnłk z NoUerdam" 
na twoje mlejace 

odlecieU aniołowi. 
postarzał się świetv J6ze/ 
a nowy zegar odmierZJł 
minutę miJczenU1. 

-
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Telewizja z myślą 
• o programIe 

• • • lesIenno-Zlmow-ym 
's). Liczne nowokl I unlan, w dotychcuS()wym uklad&ie 

prOCramu upowlada TV na okrea jesi enno-zimowy. Nie­
które z olch - 'ak poinformował dyrektor programowy 
TV _ red. Włodzimierz l:.ozlńlkl w rOl.f1)owie J, pnedsta~ 
wldelem PAP red. J. Soleckim - wesu, do reallz.acJI jut 
.. oltrel;e wakacyjnym. Do takich nalei), m. In. prusu­
"":cle emla}i TelewlzyJnelO Ekranu Młodych na god", 
1'1,20-111,20, tj. przed drugim wydaniem O%ieonika TV. 

Zgodnie z lIeznyml post ulatami telewidzów, na, po dzien ­
III lku wlec:zornym prnZJlac:wny zOItai na naJpopularniejue 
programy art)'.tyclne: tutr, tlimy. nlekt6re prOfTamy rot. ­
rywkowe. W tym czasie nadawane blXlą r6wnleż u.czea6lnle 
wazkle programy publlry. tyctne typu udanego cyklu .,Dro­
.:1 I betdrota II Rzet'zypOIpolltej", kt6rego k.olejna wenja 
anaojduJ e się obecnie w pr%Ylotowanlu. Jako regul~ nowej 
.,ramówki" przyjmuje s ię, te w $obo1" I niedziele czas po 
lhle.n.nlku przel.nnczon)' %ostanle wy1i4c:tnle na programy 
.r1"styctno-rouywkO"N"e. R6wnle:l: nled!.!"lne popoludnla 
w)'kon.yrtań, %oslln" na programy .r11atyczne: widowuka 
\eatru nledzlelnego, eklperymenlaln~o, pracram)' artys­
ł3CU1e ara% spektakle kabaretowe. 
Nowołcl", kt6r" wprowadta TV 1I7akresle jHienna-:d­

tnowym, będl..ie .. ntywne" wlalenle dni emisji dla poncze­
.(ÓIDych latunk6w filmu. l \ak: poniedl..i.lki zarezerwowI­
O. zostan" dll filmowych procram6w dokumentalnych, 
irod1 - dll fIIm6 .... seryjnych, plerwuy I drull piątek 
kaide,o mlesiqca stać b(od" pod tnak lem filmu dJ:iecięet'go 
"' JOdtJnach od l7,l!1-18,OS), druKI uj I crwarty czwartek 
katdelo mlesiąCI bf:d" dniami fllmu pol,klelo. 

Skoro tuldrr.y pra:y !limie telewl%yjnym: w naJbli t.nym 
nasie TV upreuntuJe wldwm kilka nowych cykU, Do 
takich ulluyć nilety m. in. %I{)Owlad.Jący lię atrakcyJni. 
wieloodcinkowy f ilm A. Bahda). ,,0:1 do pn,erwy" (tw6r-
83 umlenaj" 10 pn,Moblć na pe:lnomelr.zowy film fabu· 
larDY) , u lnlcjowany trzema p lerwst.yml odcinkami w dniu 
ao bm. f ilm cykllun)' "Pan Michal", b~l!cy telewi:ty,jną 
weM" lI:010rowelo, pelnometratowfll{O filmu "Pan Wolody· 
Itowtkl". Od lierpnla telewizJI !'OC%nie emisję n&wego ('yklu 
filmowego opartego ni ODOwiDdaniach J erzego Suniaw$kie-
10. W prY.lIltlym roku ftolowa będ1!e dllls:t8. seria "C~tereeh 
p ancernych". O,tatnl odcinek tej leril wyłwietlony tOltanio 
w TV w dniu" maja 1970 r. - VI 25 f'OCUlI~ tw)'cięstwa 
.wielkiej koalicji IIntyhlUcrow. kieJ, 

UrialaJ"c włoienia programu na okTes 'eslenno-dmowy 
- powledtJał w %ai<ońclenlll rozm&wy W. Lo11fN1ki - my­
Jlimy ~ednOC:'lełnie o nowych. trudnych udaniach :z:wIIlUl­
Dycb z planowanym uruchomieniem nowego, drugiego p ro­
Iramu, .. którym - w poc:t~lkowym okre-s-ie - objęte :to­ataII" pau Wa rnaw,,: Lbdt., Krak6w t Katowi('e. Program 
ten ~Yć bf:due od 3,5 da 5 ,cxn. dziennie. Zamierzamy 
w .um -pomlekić wlękltołć tema\.6w popularno-naukowych 

W najbliższym czasie 
na ekranach kin 

.,:trwY ft v .... (,,~I_I Uup.') 
_ _oILoelU.now. ad.lltae)a 
.... m.tłU L .... ToNloja. 

J\d,. : Wladlmlr ."rlalot""", 
• ""~h alo6 ... n"",h: AlekIł., 

"wlOW I lrull. 
.,pt. .. ,"- ... ... , .. 1),11.'-' .... (I,.. 

1\11 '''me ..... ..,,) - ba ..... n". __ 
l'OIIooolUanow,. Inm prod\.lkcJI J\.I • 
ao.lowl.ńllr.o-lr.nculkleJ. AlIej. 
JO:I.POCO'n. lItę 11 k .... !eln). IHl 
r . - ... dniu POCIpl •• nl. pru. 
"",4 ,... .... 0 ...... 1\.111 ".1\.1 kepllu-
.. ",li. 

Bet.: Alex.ndre A.lrUoe. Me.,.. xwulowal TO",,.t.. l't7tuł 
ł)'m",_Wy) - ł:&Mhoelow.cll. 
kl)l'!leo;łi. u"'.lIto ..... n. pna V .... ę 
Pllwov . .. tllmIlO". l Dr.hUlo\t Kr •• 
Iov •• PrupoJOD. U.., eUl)'fIl bu_ 
"'" 0P0 .... 1ełt! • u.ruJ'_ męt_ 
Q)'tnl~. 1Ił6..,. adOPlule ~"": 
\Lll.II:\IJ.W"''' \l.rwbO.... • .teroclA-

aioKrI._J .,laMde .. mlen}..łoeJ 
_. d.:l ....... ,."" IUd1ll , d'C':dI"'''';Oo 
.."c .. d.r.. mo .... ,. I D ..... M<:>W •• 
~" pr.," barddeJ ""wUl_.D. 
od ... Ie ...... t",.. 

Fil", Joal ...... '1"''''''111 .. I)Ir)'U. 
IIY"', \l.1I.:r. .. JłlC')'M PfuuuJłlee 
lIo ..... II""~n.,k r",woI""," n.ukowo-
• Iech ... lca.nej ... ,1)OI".n.lwl. 
lIolUlumP<'J'Joym.. 

Rd.: " r.nkli" S"łllltfner. 
'" 1'O'"Ch l/t.t"' II)''''h ; Ch.rlloo 

B HIUo/I, UNI. IlIt rrbon I loD1. 

WIDNOKRĄG Nr 34 (41Z) 

Zdzisław Oarai 

Sejmiki czytelnicze 
ważną formą pracy bibliotek 

Uchwały V Zjlu.du partii wska­
tulił na POtnebę dalnego pogłę­
biania pracy Ideowe) placówek 
k ,g. Nleuldnle od naszych sym­
patii dla r6toorodnych rorm tej 
dzlalalnoicl czytelnictwo bylo I 
pozoalanle podstaWOWI! rormi4 
pracy OŚwiatowej. htnleJą k.ld­
ki t.arÓwno z literatury pl<:kneJ 
jak I popularnonaukowej. na któ­
rych wychowaly lic cale pokole­
nia. Ksl.ika była podstaw. do 
tworun la ,Ię nane] 'wladomo'­
eJ narodowej. Kslltika dala teo­
retyunl! POcIstawe: lU\rolowl ja­
kim Jest socjallun. 

OIjslaj wiemy, te okrdlone 
warunk1 bytowo· spoleczne ma­
Ją decydujlllCY wplyw ni lusty 
CJ.1teJnlcte. PopularnoM: kJlłłłek 
Prusa, 2eromsklelo byla widna 
t zam6wlenlł'm .połKzoym, s 
aktualnymi tendencjami spolec%­
ncl pedll0g!.kl. Powtarzam ue­
ay na ogół :toane ale letl!ce od 
lat u pad,taw rozwoju uY\ł'I­
nlctwl. Nane pokOlenie t.,.je w 
uIlroju bccł"cym wypadkOWI! dół­
id wlclu pokoleń plsau.y. 
Wchłania ono Clili IpuklUlę li­
teratulY narodowe). 

Produkcja wydawnlc&8 sl<:ga 
w okresie 25 lat PRL 105,5 mi­
lionÓw tomów. Rzt'CUII bibliole­
karl.)' jest, aby do rąk czylel­
nlka tramy po~y('je najlepsze. W 
roku l"ij w bibliotekach pu­
blic%nych wojew6d:l:lwa rzen.ow­
Ikle,o :tareJellrowano 35837'l 
CI.,Ylelnlk6w, kl6ny wypoiyny­
li li 29(1 "33 ksią1ek. Pytanie, któ· 
r e muszą postawiĆ sobie orla­
nb.alouy pracy ołwlatowo - wy­
chowawcz!'J IProwlldza Ilę do od · 
POwiedzl : jakle lo były ksidkl ł 
dlaczego Ctytelnlk je wybrał? 
Innymi Iłowy naleiy przeprowa· 
dzJć " 'IUllln" anallzc ru.tów 
eX)'te:lnlcJ:.)'('h. 

Instytut KIJllik1 I C\ytelnlc­
twa Biblioteki Narodowej pro-­
... adz1 sYlteomatyc:r.ne badanil 
naukowe doty~ce DOCtYtnokl 
rcn.nf!ll:o typu lut"t.ek. Wyniki 
tych badali •• bowiem udoctęp· 
ninane za POłredn\.ctwcm prasy 
fachowej dla olutu bibllotekanJ' 
r6inych lleel • 

POlrubna jest jednak. obok' ba· 
dali POpul"rn. m~toda londaiu 
ooinil czytelnluej DOltcu:gól­
nyC'h jrodowisk. Jełlib)"my za 
POCIltaW<: tego sondat.u przyJ~U 
wyniki konkursow lub )aku po­
pu hunych pleblscyt6w - to od­
powledt. nalU byłaby t konit'Ct -

noki uprosuuma, poniewał u· 
cz.estnictwo w konkursach ole 
Jest nie5tety pows'lechne, a u­
dual w n ich bIorą z reguły czy· 
telnlcy najbardtlej wyrobienI. 
Ponadto decyzje o pisemnej wy­
))Owiedz.i podejmuje stosunkowo 
wąska grupa czytelnik6w. 

Najodpowiedniejstym Instru­
mentem do wadania takiej opl· 
nU ct,ytelnlk6w '" molm :r.da­
n iem sejmiki czyleln1cze. kt6r. 
maja na celu swobodną wymia­
nę DOglad6w nad twórcJ:Oicbl o­
kreJlonego autora, lub nad okre­
'Ionym tematem blałck np. -
Wychowanie w rodzinie, - Spra­
w1 II wojny iwlatoweJ. Wresz­
cle .ejmiki Itają lię u.cugÓln.ll 
Okazj. do oceny pracy bibliotek, 
w uluesie gromad1enll księgo­
%bioru ora! prowadumej Inror­
macjl o ksiął.kac,h. Z dojwlad· 
CJeń bibliotek ~blcy, Lubano­
wa, Pr:zemyśla powiatu wynika. 
t.e retultaty te SliI bardU! zache­
cajilce. 

W plerwnym nartale 19511 
roku w wielu bibliotekach woje­
wództwa r1tł:towlkie,ll:o odbyly 
Ile sejmiki ~ okadl 20 lat ty('h 
b ibliotek. na kt6rych pOOJ<:to 
lureg Interesujących tematów. 
Wyr6t.nić mot.na blbllotell:J po­
wiatu bt'UlJ.OW$kJego. gdtle ak­
cja lejmików była prowadwna 
prawie we wsz.ystklch bibliote­
kach ,rromad%klch I ukońcwna 
pOWiatową naradll c:z.ytelnlcz&. 

Szeroko podjc:to Id~ aejmik6w 
c:tytelnlczych w powiecie luba· 
cwwskim, np. w Horyńcu ak­
tywnie ... ,półucu:stnittyb w 
nkh kola 1I0spodyń wieJskich, na 
sejmiki zapro,wno c:uonk6w 
Związku Literatów. Na lejmiku 
w 2urawlcy zaPrezenlowano cie­
kawa wyslawe ,.20 lat dorobku 
bibliotek powiatu pnemy,kie­
&0". Sejmik w PUltkawie mial 
dobrą rrekwencje. I jello obrl­
dom prznluchlwali Ilę Drud­
l\awiel~e wlad:t powiatowych. 

Na sejmikach padlo lUTe!!: In­
~resując)'cb oplnJl, kt6re jak s,,­
dzę nie powinn" byl: oboittne 
dll .łroclowiska IJterackle,o. Pol­
.ka li1eratura w,p6łcz.esna toa· 
luJa się pod nc~ólnym o­
strt.em krytyki Oknuje 5ic. t.e 
czytelnicy uekajll na powiełl:, 
która by w sDO$ób pelny ok:au­
la trudny okret tworunil lię 
władzy ludDwej. Czytelnik nie­
('hetnie blerte do ręJI:: l ksh,tk<: 
hlstorycUla pl,an.ll pseudoarcha­
iczoym jtzykiem. uchowujlIc" 

wlernoU: faktom hlslorycUlyln. 
Karlere: czytelnicza robią nato_ 
m iast kslaikl, których historycz.­
na Lrełl: ma swoją w)'mow~ 
współczesną, Następuje doić 
st)'bkl ro%w6j uytelnictwa luią· 
tek literatury popularnonauko­
Wf) w iród nieJ reoortat bije re­
kordy -popularnołci. 0Y5kusje t. 
weryrtkuJ" utarte schemat,. o 
IUltach C:tytelnJc:tych. 

ZW ZM W I WiMBP w Rzeszo­
wie pueprowadtlly badanil an­
Idetowe czytelnictwa wiród 
n!onków ZMW. Wyniki tycb 
prac :r.oostaly omówione na po­
siedzeniu komlJjI kultu ry ZW 
ZMW. A oto najbardzJej charak­
terYltyczoe w,.nlkl badań: 

Z Is ln lejll('ych ponad 1 800 kół 
ZMW prawie wlt)' ltkle maja do­
stJ::P do bibUotek, Członkowie 
ZMW wypoł.yczyli .... 1968 roku 
21S tysl(C> 522 kai"tki. wśród 
nich okolo 11 procent lo książki 
popullrnonaukowe, iIównle a 
dtledl..in potrzebnych do nkole6 
ołwlatowo-polltycz.nych oraz z 
dzJedzJny literatury rachowo-rol­
rucze), Niestety tllko 22 
pro cen t członk w z.MW 
jelt ~arejeslrowaDy('b 
W bibliotekach. Stąd na 
sejmikach (':tylelnict.,ych padal, 
haala "Kaidy ulonek ZM W czy· 
telniklem blblloleki", .. Kaide 
kolo ZMW pr1)'jaclelem biblio· 
tek". Naleiy wyraz.il: uwanle 
dla tych in.tancH ZMW. Ittbre 
w lpos6b praklyc:tny już podje:­
Iy lzeroką pnpulafyzat'j~ tego ty­
pu haiti. Cz.yl('tnictwo literatut1 
pl~nel wArOd ruonlco..... ZMW 
jc:!Sl tradycyjne. najpouytniej ­
UJ'ml autorami młodZież" )est 
H. Si~nkiewicr~ A. Fledl!'t, A. 
Dumal , J. F. Cooper. J . Kra­
ltewskl, R. L. Stł'\' enson, S. Mu_ 
skat-FIHUlfowa. Pilna jest u.­
tem potrzeba pracy Inrorma(,yJ­
Ile) ~ slrony biblIotekar%)', aby 
Ilale I s,.ltemat)'cUlle posurz.at 
borywnty ('2.yt('lnlrte (';tlonków 
ZMW. Stad spraWI! nlecierpl"c, 
zwłoki j"t uclełnienle .... spól· 
pracy kól ZMW I bibliotek. For· 
mi .ejmlk6w ł:%)'telni<'tYch jM t 
forM4 o dynamit:tn)'ch penPł'k­
tywiłch, stosowanie je} mOŻe w 
doŚĆ lttotny sposób zmienić po­
Q'cję blblloll!"kl w ś rodowisku. 
Blbliot~kl jako Dla<'ÓWka oświa­
towa maie DlZej,Ć POwałny od­
cinek gracY Il:Ultu ralno--ołwiato­
weJ, ma wsulkie wlrunki, aby 
Ołia&n~~ daleko id"c. sptCjaJl_ 
~r)c I poPejmowal: coraz to na­
we mi.dnienia. 

Daln" perlPek~ywę ~jmikÓl9' 
ugatrywal: naleiy w podejmo­
waniu coraJ: to nowych tematÓw. 

•• lPo«ru 'ot. R. BILSIU 

Włr6d orglnl:r.alorów sejmików 
tt-wa dyalcusja nad ich modelem 
orll:anluC'yJnym. Po,rllldy iti 
doić Ikrajne. Jedni uWlblJII, te 
sejmik winion mlf'Ć cbarakter a­
kiideml\, drudzy lIIi. t.e charak­
ter tebranla dysk~yJnego. 
Prawda, jak zw,.kle, leb po­
łrodku . Model organlza(')'joy mu_ 
li I lulyt celowi Jaki zo.tał zalo­
łony. St'jmikl musU! bowieol 
poouJaryz.owal: dobra ksi.IIŻk'~ 
Podi(cle telo udania ieIt 11:0-­
lIieane I. uwagi na bardzo . Ia­
bil pr~ 'IV t)'m wtgil:dtie pra­
ay, radli I TV. Popularyt.aCja 
pnez. 'rodkl mBlOWego Przekatu 
dokonywina Jest ,Iównie % pun­
k1lI widzenia polrteb lIandlo­
wy('h .. Domu Jts1at.kl". ~en­
s,Ja lrsldkl nawet w prasie kul­
turalneJ nalei)' do rmdkośei. 
Prueleł kllaika n ie Jest tylko 
towlrem, I o lej proste) praw­
dtle n.lejednokrotnle lic: zapomi­
aa. W nawym roku kultur I lno­
-or.vlltowym IHetlO W1MBP w 
R ze",owle pod('jmle .prawę po­
pu lar"wwanla dobr"ch ksl,t.ek 
""1p6lnle % orlanl:r.acjam l związ­
kow"ml. lpolecUlymi. mlodtlrio­
wymL Nalet.y OfZypu,Ztt8Ć, te 
Dl tym Ue idea orgln.lwwanla 
Iłejm!kÓ'W ezylelnlc'l)"Cb apoUt.a 
_ a iywym poparciem. , ... 
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Chwila . , 
spomnlen 

Nil? Skąd 11 Hcha w tym rnle4 które poiYCUl10 si~ od kolegów, 
icie wziąl się Nil? Potoczek tak Część d:r.iewnąt mieszkała w In4 
wąski I płytki , te na peryferiach ternacie. Pozostałe oraz chłopcy 
nawet kaczki omljaja go z dale - dojeidiali rowe rami. C6i to byly 
ka. A' I mapy, eh~by wziąć te ta staroświeckie wehlkułyl Ra­
najdokladniejsw, tei nazwy tej my inne, kierownice inne, opony, 
rzeczki, przecinającej miasto na powiązane drutami I sznurkami. .. 
dwie części , nie podają. Nie Pierwszy autobus PKS poja wił 
dziwnego, te podczas iednego z się w mieście dopiero w 1948 ro-: 
tclewlzyjnych quizów, pytanie jak ku. Stary amerykański Stude­
się nazywa miasto powiatowe backer t opu.uczanymi do wn( ­
w Polsce Idące nad Nilem, zo- trza burtami, które słuiył,. jako 
.talo skwitowane głuchym mil- ławki. W tym tei samym roku 
cz.cnlem. ' zablys la wKolbuszowej pierwsUł 

BodaJie przed kilku laly urz~d- wówka. 
nicy pocztowo-cdnl w Gdyni Pamiętam ten d%ień, jakby to 
dość długo I % niemałym ulzl- było dziś. Obok mły na . jedynego 
wieniem oglądali pn.<'Sylkc:. na- w6wczas w powiecie zakladu pro 
daną w Toronto. Było na niej dukcyjnego, gdue zlokalbowano 
Imię i nazwisko adresata, ulica, stację transformatorową - róŁ-. 
numer domu, tylko zamiast na- nokolorowy, rozgadany tlum. Set­
twy miejscowośc i , nadawca na- ki ludu. którzy na t( oka%j1; 
pisał: "Miasto powiatowe w Ma- przyjechali I całego powiatu. 
łopolsce, nad rteką Nil". P OC'Zta WstYSCy wpatrzeni w jeden 
spisała się jednak tnakomlde. punkt: 250-watlową tarÓWk~. 
Przesyłka dotarła do właściwych Większość widziała j" po raz 
r"k, wzbudzając: uozumiałe 1.3- p ierwazy. Powiat nie posiada ł ani 
iDtuesowanJe mieszkańców. jednego t elcktrY!jfowanego do-

PoiotitawOem Nil ia sobą I po­
jechałem ta miasto, w Jderunku 
Nowej WsI. Dlaczego wiośnie 
tam? Bo stamtąd miasto widać 
jak na dłoni. Przed la ty często 
tą tras~ chodziliśmy. Szlo si~ do 
Nowej Wsi do lasu na gn.yby lub 
na pobliskie łąki, aby wypocząć 
wśród usypiailtCego bumu zbóż, 
tapachów ziół i ch8rakterystycz­
Jlego dtwi~cznego nawol.ywania 
pnepiÓrek. 
Przyjechałem tu dzisiaj, w 

skwarne południe, by jeszcze raz 
rzucić okiem na miasto, z kt6rym 
związany bylem przez tyle la t. .. 
W którym to bylo rokU? A ... już 
wiem, w 1946. Po raz pierwszy 
xobaczylem KolbuS:t:owę l wne­
'nia, rozpocz.ynając edukację w 
gimnazjum. Pamit:tam, te w tedy 
był fÓwniet w mieście odpust. 
Ze 'lVuystkieh slron rfnlegał sit: 
nieopi'Rny harmider: dtwl~k trą­
bek, harmonijek us tnych, plsU'Za­
lek, klekot drewnianych zaba­
wek. Tui przy murze koktoJa 
sprwdawano naki wprost :I: kot~ 
la. 
Długa aula, kt6rą niedawno do­

budowano do clmna:tjum z lru~ 
dem mieściJa wszysUtlch uC7.niów. 
'\Ił t,.ch latach "zło sh: }es%cze do 
Simna%jum bez egzaminu W8t~p­
»ego. Kraj dotkliwie odczuwał 
brak inteligencji. ulz.iC1llątkowa ­
neJ przez hUlerow.r;kiego okupan­
la. 

Nas, pierwszaków, posadzono 
niedaleko ltoiu prezydialnego. 
Natomiast na końcu auli siedl.ieli 
uczniowie wytszych klas. Same 
d ryblasy. Wielu z nich mlalo na 
rl:kach bialo-czerwone op8"Skl ':t 
napisem ORMO. Niektórzy pn)'­
ilU I karabinami. Czasy były peł 
ne niepokoju. Mieukańców po­
wiatu terroryzowała banda Lisa. 
Słyszało si~ o napadach jel:O wa­
tahy na poIIterunkl Milicji Oby­
watelskiej, na lagrody chłopskJe. 
urz~y ,minne ... 
Widziałem potem Usa chyba 

))O upływie roku. Pr%ywieziono 
go furmanką na cmentan.. Nie 
skonyslaJ :I amnestll, dzit:ki kt6-
rej m6gł _ jak wielu - wr6eić 
do społeczności, nic usłuchał licz~ 
nych apeli przedstawicieli wlad~ 
b,. uJawnI] sic: wraz z całą gru­
pą, zdał broń . a wtedy wlos mu 
t głowy nie spadnie. Zginął w 
potyczce, stOC'Zonej % grupą ope~ 
raeyjną Urzędu Bezpieczeństwa i 
MO w lasach w poblltu Pnylę-
ka. ) 
Rozpoczynaliśmy nauki w ci~t­

kich warunkach (:h~ wszystklcb 
uczniów otoelon~ troskliwą opie­
ką . Towanystw<l Bun l Stypen­
diów co miesiąc dawało pomoc 
finansową blednl~jsz.ym U(:"Ln.!Om, 
a także karty tywnośclowe. Bra­
kowało podręcuUkó"! ł ksiąiek. 

m,. 
Po p rzemó ..... ieniach przedsta­

wicieli w ladz. włączono transior­
matory. Wisząca bańka żarówki 
.zabłysła jasnym. oslrym światłem. 
Zewsząd rozlegly się oklaski i 
gromkie hurra ! Orkiestra odegra­
la bymn. 

P rzypominam sobie końcowe 
słowa burmistrza. Powiedział 
wtedy , te świallo elektryc:tne jest 
jednym li: tych czynników, które 
%mieDiają mentalność spoleczeń­
stwa, przyczyniają si~ do wr.rostu 
kultury, świadomości. 

Nie były to słowa oderwane od 
iycia. Ten po ..... ia t był wuak 
charakterystycznym I jakie ja­
skrawym symbolem Polski kapi­
ta listycznej. Tu, zwłasloCza na wsi, 
w latach ml(d%ywojennyeh zaw­
sU' brakow8ło chleba. Stąd naj­
wi~j ludzi w~rowalo za Ocean 
w poszukiwaniu pracy. Wid lnę­
bilo beuobocle. 

Razem li: ludnołc.ią cJerpiało 
bydło. W zimie, w cz.asie ostrych 
mr0t6w co sJabsze ulukl wpro­
w8du lOO do izby, aby mialy ciep­
lej. Sllo lię spaf % nastaniem 
%mierz.ehu, bo na naflę nie star­
cxalo pieniędzy. Wtedy absfoncja 
"" szkołach wynosila ponad 50 
procent. Czego UC8%tą motna by_ 
lo pb1niej wymagać od dzieci, 
które ev:sto połow~ swego tycia 
spr:dzily wśród kur, jagniąt I cie­
lakÓW? 

Dodajmy, te szkół bylo Pf"V 
tym imiennie Mało. Zaledwie 
pi(tnaścle siedmioklasowych. Re~ 
nta to uw. szkoły niższe, proo­
watnle o 1 nauczycielu. 10 wio­
sek w 0161e u.kół nie mlalo. Na~ 
tomiast ponad 15 procent d tleci 
pozostawalo poza szkołą, Ulsilając 
rokrOCVlie I tak już 4ui4 ar­
mię analfabetów. 

Z G bibliotek {dwie w Kolbu­
szowej oraz w Ma jdanie, Raniio­
wie, Sokolowie I Kołbus%oweJ 
Górnej), z liczbą zaledwie kilku 
tysi(Cy tom6w korzystało około 
800 cz.ytelnikbw. 

Burmistrz w lrWolm pnem6-
w-ieniu nawl~ywał lei do W$pół­
czesnoścl, ch~ w obecności tak 
licznego ,remlum 1rr~pował lię 
DiI~waf rz.eczy po imieniu. 

A to były przeciei początki no­
wego, które niejednOkrotnie s 
duiyml oporami torowało lObie 
drog1:. Jeszcze tu l ówdtie luto­
ry\.etem •• leczeniu był wiejaki 
':t11aehor. Stkolne higienistki pi­
lały w protokołach, te w niekt6-
rych miejscowościach leczy si~ 
ko1tuna u pomocą._ :ulmawla6 
Pn1 świetle księżyca. W pobliiu 
Wilczej Woli kobiety przepędzlly 
mierniczych, wytyczających nową 
drog1:, argumentując, te jak * 
dzle droga I b1:dą po n iej leł.d:ciły 
samochody, to wszystkie krowy, 
które PUll się nI pastwisku prze­
~ 9awa~ mleko.. ~ Ltpnic7, 
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si~ na 
łące Matka Boska Częstochow­
ska. Wlcść o cudzie lotem błyska­
wicy obiegła przynajmniej je3ną 
czwartą województwa. Do Llpnl­
cy dn iem I nocą ciągn~1I piel­
grzymi % okolic Rzeszowa, Tar­
nobrzega, Mielca ...• aby zobaC2.Y /! 
cud. Na nic się nie przydały tlu­
maczenia lekarzy, ie dtiewczyna 
jest chora na padaczK1: I wcze­
śniej miała jut wiele róinych 
,,przywidz.cń". Interweniowul tci 
leśniczy, poniewai prltYJezd nl do­
slownle udeptali kilka hektarów 
młodzika. Nie pomOlilly takie in­
terwencje Milicji, ani sp6!n ione 
nawoływania do ro:tiądku Ul slro 
ny księży. Pielgrzymów dopiero 
rozpędz.ili sami chłopi, kt6rym 
chelni oglądania eudu InisZClyU 
prawie dos%czętnlc tasiewy. 

Ale wówczas panowała moda 
na cuda. Starsi pamietają tzw. 
wypadki lubelskie, kiedy \o w 
jednym z tamtej.zych kościołów 
obru miał ulewać sl~ krwawy­
mi łzalJll, co - jak udowodnili 
konserwa ton.,. - było oczywi­
aą; b7..durą· W cusle tumultu w 
kołclele uduszono wtedy cz1owle_ 
Ira Da śmierć. Dopiero ten wypa­
dek. ninym dOlny prysUlIc, 0-
studził histerię cudotwbrców, 

Kiedy w rotmowie I przedsta­
wicielami kolbunowsklch władz 
powiatowych wielokrotnie nawią­
zywa1em do \,ych przykład6w, 
WSkazując jok wiełką od tego 
czasu drog~ przeuedl ten rejon 
województwa, odczułcm wyra1nle, 
li nic są u;.dowolenl z wyciąga­
nia teco rodzaju spraw na iwiat­
lo dz:ienne. "Było, min(!ło, po co 
powracać do pnenloścl, która 
cbwały powjatowi nie przynosi" 
- mówiono. 

Po co wracać! By przypom­
nieć. By właśnie pokazaf. jak 
wiele sl1: w powiecie vnlenllo. 
Sumując bowiem dorobek 25-le­
cia Polski Ludowej, cz~sto. ba 
mote zbyt uęsto w tym ogólno­
narodowym bilansie mówimy i 
piszemy o wielkich pneobraże­
Diach gospodarczych. t.atwo 
w8%akże wskuać na nowe budo­
wy, przypominać o nowych ga­
łę%iach pnemysłu. Jednak nie 
trzeba tei: :ulpomln&ć o nlebaga­
tełnym oslągnieciu nanego ustro­
ju - WU"ołcie iwiadomoki o­
bywatelL 

D%ii }ut " okolicy Wilez.e} 
Woli, przez którą biegnic nowa 
twarda nawierz.ehnla, nikt nie 
mówi, te ta droga odbija .Ie na 
mleczności kr6w. Jest dla tutej­
szych mles%kańców oknem na 
twiaL Połączyła ich autobusami 
PKS % miastem powiatowym, z 
r.akładaml pracy w Nowej Dę­
bie, Tarnobrzegu. Otień w dueń 
jddtą nią samochody t robotni­
kami, kt6ny znalet.ll pracę, u­
robek 'IV siarce, p rzemyile me­
~. budo~c~~ 

Znikają stare p rzytwyczajenla , 
przesądy. Ludzie nauczyli s i~ ko­
rzystać z pomocy lekarzy, ch~tnie 
uc%t:Szc%ają na organi~owane 
przez nich pogada nki I oduyty, 
coraz cz~ścicj s!c:gają po Cacho­
wą ksląikę, broszu ry ..• 

* Oto mam to miasto przed so-
bą. Leiy w kotlinie, otoczonej 
pagórkamI. Od północy rząd no­
wych zabudowań, połotonych 
wwlut drogi biegnącej w kie­
runku Tarnobrzega. Od wschodu 
wzgórza weryńskie obramowane 
lasamI. W ich sąsiedztw ie Pa ń­
stwowy O! rodek Maszynowy. Od 
poludnia - Kolbuszowa Górna. 
Widać białe tynki -ułkladu mle­
cz.arlikiego I szkoły podstawowej. 

Wymowny Jelit obraz miasta, 
na który w tej chwlll patrz~. Uet 
tu uniarl! Na plerwsz:ym planie 
nowe budynki Zasadniczej S:tko-
1.1 Zawodowej I Liceum Ogólno­
kształcącego. Z prawej nie tak 
dawno zbudowane pomiesloCwnia 
PZGS l hurtownia. Troeh~ dalej 
baza Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Rolnicz.cgo, hała Zakładów 
Obuwniczych. 

Tam. gdzie był pus ty plac, C)­

bok układu lryzjerskie-go wyro_ 
eły nowe bloki mieszkalne. Nie 
jest ich %a wiele, Ile w- najblli­
ftyeh latach prz.ybędz.ie 5 dal ­
nych, budowanych , fundus:ww 
spółdzielni mlesdo;anlowej. 

W rynku pnie się w gór~ nowy 
kombi nat gastronomiczny. Miastu 
bardzo potrzebny jest tego ro­
dz:aju J.aklad , gdy! tzw. usługi 
gastronomiczne, nawet nie :I wi­
ny handlowców, są tu nitej kry­
tykJ. Starych, zagrzybionych bu­
dynk6w, w których miesloC ..... się 
jadłodajnie, bez porządnego 2.8-
piecza I urządzeń sanitarnych, 
choćby nic wiem fak przerabiano 
i adaptowano na pałace nie :uI ­
mieni. 

Wiele jest nowych budowJL 
Bloki mieszkalne na tzw. Nowym 
Mieście. Powiatowa Przychodnia 
Obwodowa, Stacja Pogotawia Ra­
tunkowego. odd:r.iał d:ticci~y Szpl 
tala Powiatowego i wreszcie .. Kol 
bet", ktbry już zaczyna dawaf 
zyski. 

W por6wnaniu Jednak t in­
nymi powiatami KoJbu:.-zowsZC%y­
Ula boryka si ę jeszcze % dutymi 
dy'proporcjami. W gospodarce u­
społec%nionej w powiecie zatrud­
nionych )est blisko lO tys. osób. 
Warto w tym miej.cu wspomnieć, 
ie przed wojną utrudnienie poza 
rolnictwem, wliczaJąc w to cha­
łupnlk6w wyn08i1o według nie­
pełnych obliczeń około 500 osób. 
Do zakład6w pracy "" Mielcu, 
Tarnobrzegu dojeidta codziennie 
prawie 4. tys. robotników. Powiat 
dysponuje okolo 5-tysięczną nad­
wyiką slly rOboczej, którą mo­
głyby w poważnej czc::ści wchło­
ną~ sąsiednie powiaty, odczuwa­
jące brak rąk do pracy, lecz są 
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klopoty z transportem. Priewldu­
Je się, ie ten problem zostanie 
ro%wjlijzany w momencie zakoń~ 
ezcnia budowy odcinka kolei z 
KoJbuszowej do Nowej ~by. W 
przyszłym roku - rozpoczęcie 
prac. 
Wysiłek wlad% wojewódzkich 

I powiatowych %mierl.3 równie! 
w kierunku budowy na terenie 
KolbuszowiUczy:my nowych la­
k ładów. Du:te sumy przeznacza 
lie na budow~ Fabryki Mebli l 
Zakładu Remontu Masl.y n Bu­
dowlanych. Przemys ł zaczyna już 
pukaf do Sokołowa , Kupna, lIa~ 
dykówkl. Bl!dą to filie potcnta­
tów przernyalowych t Mielca, 
bądt zaklady budowane w opar­
du o miejscowy surowiec - pia­
sck i iwir. Własne zakłady, to 
duży atut. W prasie pełno ogło­
szeń o zapotrzcbo"'aniu na nle~ 
kwalifikowanych robotników. 
Cwgo się im nie oferuje? J3ex4 
płatny przejazd kolcją, zakwate­
rowanie w hotelach, dodatki u 
rouąk~, a nawet w perspektywie 
- mieszkan ia. Dziś Jui ludzie 
naucz.yll si~ wybierać. KJedy w 
latacb ml~d.:tYwojcnnych tłumy 
ch~lncj Iląd do pracy m.!...d%leiy 
wc:drowaly po całej Polsce w po­
SZukiwaniu jakiegokolwiek uję­
cia , dui woleliby pracować na 
miejscu. 

Powatne nakład, finansowe 
pójd~ na dalszy rOzwój rolnictwa. 
Słunny to kierunek, bo powiat 
był i na pewno pozostanie powia­
tem rolniczo-przemys łowym. W 
tej ,ałę%1 ,ospodarki duto sl1: 'ul 
w powiecie zmieniło. Syltemn~ 
tyczny wzrost kultury rolne}. po_ 
ziom gospod arowania, a co Ul 
tym Idzie WUOIIil plonów (w ub. 
r. 19,2 q t ha czterech podsta~ 
'lilowych zbóż, w mi(dzywojen­
nym 20-1«lu - 8 q ) najwymow­
niej świadczy o postępie. Chłopi 
zaczy nają si1: flpccjalizować w po­
nczc,ólnych uprawach , hodo\" li._ .* 

Ze wzgórz w pobliiu Nowej 
Wsi nic motna ogarnąć wzrokicm 
całego powiatu. Nic widać no­
wych szkól w Bukowcu, Korew­
wiskach, ' Trzebosi-Podlesiu, Wi­
delce, Przedborzu, Klatkach. Woli 
Ruslnowskicj, Porębach Wolskich 
i w wielu innych miejscowo­
ściach . Dziś ogółem majdują się 
w powiecie '12 szkoly podstawo­
we, w tym 60 % klasą VIII. 

Nie widt.f tet nowych ośrod­
ków zdrowia, agronomówek, lecz­
nic ",,'eterynary jnych, domów lu­
dowych, bibliotek. I w t,ym miej­
scu charakterystyczne liczby: na 
terenie powiatu istnieje 28 biblio­
tek % ponad 1M tysiącami ksią­
:tck, a Uczba U1re,.!Iilrowanych· 
ez,yt.elników wynosi okolo 16 t y­
si~cy! Porównajmy % okresem 
przedwojennym . 

A ludzie' Tacy jak wszc:d%ie. 
Zapracowani, zaaferowani p ro­
blemami dnia codziennego. Ko­
chają swe miasto. Czują ai~ ! 
njm mocno zwi.ll!zam 
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Emihan Bliźnia" 

W gościnnej Rumunii 
W Rumunii bawiłem wpnw­

dz.ie ~ylko przejazdem w d rodze 
do BułgarII, niemnieJ Jednak 
wolny CZ4ll, jaki pow5t.awał mi 
pomięd%y jednym a dru,im po.­
ciągiem podCUla dwukrotneto 
wyjazdu do DuIł.cil wykor~· 
Italem Da Iwledunie .'melO 
Bukaresztu oeu bardEieJ iotere­
suJących mnie re,Ion6w \elfO 
pięknego I niezmiernie dek.we­
go pod kaf.dym wza:lędem kraju.. 
PozwoLiło mi to r6wnln do­
strtec zmiany, Jakie uuuy w tym 
kraju po U wojnie ' .... Ia\owej. 

23 VIII mija 25 l'OCUlJca WT­
buchu powItania ludowe,o .. 
Bukares1.Cle, kl6re. doprow.dwa 
do obalenia dyktatury ,enerata 
AntoncJcu, • ",'Iadlę w kraj U 
objął rząd wyłonion,. przez front 
narodowo - demokratycUlY. u­
chwalając ustawy o reformie 
rolneJ i nacjonalizacji przemy­
słu. I tak ro;,.pocz.ąl się OOWJ' 
etap w tyciu I rozwo j u RumuniI. 

W drodq d. Buk.r~:U1l 

Jut sama podróż do BukareSt­
tu prre;t g6rskle tereny RUmunii 
była nie tylko dla mnie, ale dla 
kat.dcgo turysty prużyclem o 
dutym ładunku emocjonalnym. 
Be1 przerwy wllpaniaJe widoki, 
nagle, ponarpane 1~:Eyty lub 
g6ry porośni(te pIęknym u:pll­
kowym lasem. Jadący t.e mn" ,., 
pued:tiale student z Bukarentu 
opowleddał mi po francusku cie_ 
kawe podanie ludowe o rO'ŁbóJ­
nikach rumuńskich, hajdukech. 
kt6rzy z wielką brawurą walczyll 
jencr.e Dd XV w ieku :E Turkaml 
mszcząc .h: za udręki swych 
braci. opiekuJElC się pastuchami 
I chlopatwem. Jeden li: nich Pin­
te. Pribqu, kt6ry mial swojłł 
siedzib(: w Marmuresr.u miel ne­
wet napadać na tJemie polskie 
skąd unosU zloło I lrebro W' 
sk6rzanych workach wraz ze 
Jwoiml 12 tb6Jnlkaml OczywiŚ­
cie Ja t.e .weJ .trony opowie­
dualem swojemu wsp6łłowan.y­
Sloowi podrMy legcnd( o polskhn 
Prlbagu - Janosiku t. BneUlwl­
ey, kt6ry w latach (t711-1713) 
na czele swoich 12 zbójników w 
Tatrach, Da Podhalu I Słowac­
czyinie rabowal ludzi bacatych 
obdarowując biednych. Pr;ty­
jud do Bukareutu rano pner­
wał tę nade"t' LnIe!'e5ującą d)'1lku­
slę DS temat fol kloru polsklelO 
I rumuń.sklego z tym sympatyct.­
D,)'m Rumunem. 

P elit Paris (Maly Pal'7ł) 

T ak n azywaj" Bukareszt tu­
ryki przyjet.dtający tu z r6ł­
nych kraj6w Europy, o Ue ustę­
puje stolicy Francji Parytowi, 
to chyba pod wzgl(dem wieku, 
Prt.elluzeni, liczb,. ludnoki oraz 
ilokl ubytk6w. Nie ma Buka­
rent wiei,. Eiffla ('7.:1 Lasku Bu­
lońskiea:o, ale ma pnecld po­
nad IOO·lctnl i pięknie utrzyma­
ny park Clsmicin, Ogród Bota­
nj l:zny, Park Wolności (Pareul 
Llbertati), Pa rk KultUl'Y, IIct.ne 
ztfbytk:i, 1. kt6rYl:h na uwa,( u­
siuruJe Kościół C remle.cu, A­
teneum, cerkwie: "Bilerica 
Stavropoe!ot" I "Biseria. An_ 
Um" zbudowane w latach 1724-
1730 or az ,mach s tare,o uni­
wersytetu. W o.tabllch latach 
8 ukareut prubudowaJl]' IOItal 

wedlu, nowoczesnych p lan6w 
urbanlst)'Ctllych, co . lIwia 'o w 
rzędzie naJnowoczdnleJn,.c.b 
słol lc Europy. Liczne muzea, In­
,ty tuty, wyisze Itkoly, teatr)' 
ora~ układy prum)'lIowe ct.yniłł 
Bukareszt 1ł6wn)'m ołrodklem 
i)'cia gOlpodatezeJO J kultura1-
n eco Rumunii. Ma Bukarent 
Jestct.e coś czego ole ma Pary!, 
ma awoJe je-tiOł'a. ai 8, ut~ 
ne pruz r:r.ck~ Colentln~. Dwa z 
Dich: HerastTa u i Floreasca s, 
manymi oirodkami apor t6W' 
wodnych. Nad Jeziorami powst<a­l,. parki, a .... łród nich testaura­
cje takie jak "Borde!", "Banea­
sa" czy "Pescatul". Pobudowa­
ne tu ró .... nież urządzenia rekre­
acyJno - wypoczynkowe cf,)'n iłł 
okolice Bukareszlu d Olkonajyml 
miejscami wypoczynkowymi dla 
mieszkańców stolicy, Z t.alem 
wi~ .... 'yjeidblem z teco ślicz.­
nego ,oAclnnego miasta. 

Z wlay" • S'Icklerów 

Cr.ytal!.'m o nich doie duto w 
literaturze bbtoryuneJ. Jest to 
ludność w~gier!ka umiesz.kująca 
Siedmjogr6d w okolicach młuta. 
Tirgu-Mures Jetącegu nad IÓ~ 
Maruaut" które jest również sto­
llclj W(-,Icrskie,o Autonomiczne­
go Obwodu Mures oraz gl6wnyl'll 
oi.rodkiem Ich iycla kulturalnego. 
Szeklerowie w cUl.ie WiOlin,. 
Ludów (rewolucja 1848) walcz.y­
li w oddtialach generał. Bema 
odxnacxająe Jię wzorowI! karno­
kllj wojskową I odwaa,. Wraca­
jąc do kraju wstąpiłem więc po 
drodze do Tlrgu-Mun ... bl.jąe: 
dość dobrze j(Q'k węglel"lkl 
:tWiedzilem bet. trudu miasto I 
jego zabytki wrat 1. slynną BI­
bllołekłł Teleky liczącą ponad 40 
tYI. cennych slarodrukOw I ło­
m6w. Biorąc pod uwagę tycie 
e:ospodarc'ze Jest Tlrgu-Mures 
oArodkiem pn.emYlłu sk6rUlDe,o 
l chemie:U\ego. 

Klo! (Cluj) - to drucie co do 
noki mlenkańców miasto Ru­
munii, wainy ośrodek 1,ycia g08-
podarcuco I kulturalne,o. Sla­
nowUo ono ostatni etap podróż,. 
w mojej drodze powrotnej do 
Pullkl. Samo mla.to mimo daw­
nego pochodunh, ma wygląd ra­
czeJ nowoczesny. Przebywala w 
nim przeoz: pewien oktet 
Jzabella Jagiellonka. c6rka Zye:­
munla Starego I Bony. Po po­
wrocie z Sanoka, gdne przeby­
wała na wygnaniu przez cztery 
lata (1552-1556) po śmierci ,we­
łO m(ia kr61a Węgier Jan. Za­
polyi. Sanok na okres wygnania 
otrzymała lzabeJła od brata swe­
go, Z,ygmunta Augusta. 

Byl równiet dułt wczełnie 
Klu! ośrodkiem iyda kultural­
nego Siedmiogrodu, o C1.ytIl 
'wiadctY choclaiby fakt, ie z0-
stał tu otwa rty teatr wct.eAniej 
nit w Budapen.cie. Tu wIalnie 
odbyła sl( prapremiera znakoml­
te,o dramatu J6z.efa Katony 
.,Wojewoda Bank

ą

• Z utbytkOw 
n. uwag~ zasługuje dom Macie­
ja Korwlna I basUon kraw~w 
% XV wieku. 

PoJac)' w RumunO 

CenłTaln, bibliotekę Uniwel"lY­
łetu W' Bukarcs~le m aleU moi­
Da stosunkowo latwo. W.Ył~,. 
tylko f.POj~ oa tu1')'atycl.l1,. 

plan Bukaresztu, aby WTientowat 
li~, ie biblioteka midel lię ., 
XIX_wiecz.nym okazałym gm.­
chu przy Piala Republicli (Pla_ 
cu Republiki), prą którym rów­
n let z.najduJ" . Ię takie cmaeh.7 
jak dawny palac kr6Iew.ki, A ­
teneum mieszczące obecnie Pań­
.twow, Filharmonię im. Geore:e 
Enescu, Hala Kongresowa Pala­
cu Republiki I przepi~kny zabyt­
kowy XVIlI-wiecUl,. kościół 
Cretuleacu. 

Z wy.zcJ wymlenionycb oblek­
tbw %wledziłem tylko bibliotekę. 
po prostu mlalem zbyt m.lo ct.a· 
su, a chciałem koniecz.nle rorlen­
towae .Ię przynajmniej pobie:ł._ 
nie w dziejach polskiej emlera­
cJ! w RumunII, ~w'Uttza ie jeśU 
Idz.le o pobkl!, literaturę o d aw­
neJ mniejnoki polskiej w Ru· 
munii, t.o jest ona raaej mniej 
nit. skromna. Jedynie przedwo­
jenna prasa polska wstała om6-
wlona przez Stanl$ława KoJbu­
na, a z okteau OIIta tnlej woln,. 
PI"ZCz. Jana Kowalika. A prze­
clef. na terenie Rumunii przed 
II wojną światową mieszkało 
okolo 100 tys1ety Polak6w, gł6w­
nie na Bukowinie ulc. Cze.rnlow­
c6w I w Bef;;arabit. WydawaU 
tam własną gazetę ,.Wychod!ca", 
posiadali nawet polskie gimna­
zjum zalotone w Curnlowcach 
w 1884 roku. W ('%alle 11 wojny 
~wlatoweJ p n.esun(la si~ przeJ, 
Rumunię dolt duża lIewa Pola­
ków udając sl~ do polskich for­
mac,H wojskowych we Francji, a 
potem w Wielkiej Brytanii. O­
becnłe na terenie R umunii mle­
uka ok. 1.5 tys. Polak6w. Sku­
piaJłł si~ oni głównie w Buka­
t1!:ucle orat w przya:ranicr.nych 
c~ci.cb Bukowin,.. Do dzisiaj 
Vi słynnej sta rej restauracji Ba­
nessa Idącej przy szosie Buka­
reszt - Ploesztl I niedaleko por­
tu lotniczego Baneasa wspom~ 
nają dziarskich polskich lotnl­
k6w, kt6rzy tu w 1939 roku 
przychodt!ll n. obiady lub ko­
lacje, kt6re na p(.'wpo wtedy 
były tak BmaCUle Jak I duslaJ. 
Bo w ogóle tn.eba powleddet, :te 
gastronomia rumuńlka Jes t har­
dro dobrze zorganlrowana pod 
katdym wtKI('dem. 

-
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Z rzeszo~skiego 
Domu Sztuki 

Statut Biur. Wystaw ArtT­
riYCUlycb • R~eswwle ujmu­
:ląceco .!e: c:.lokntałtern upow­
J:I:«:bn.l.ni. sztuk plutYClJlyeh 
.... terenie woJ. ue«lOw.kleJ'O 
zobowiązuje m. In. wspomrr.~ne 
biuro do ctokony,...ni. t.akup6w 
dzieł sztuki 'I biei4eej twÓ!'o 
cZll)jci ol .. tyczneJ I wydswrr.ictw 
dla cel6w upowszechniania kul­
t UI"J' plut:y<:znel. Jeł.eLi wydaw­
niet"" • .tanowia mar,ln9llw, 
dz.iałal1ł'Dłć BWA to orMnh.o­
wanH! ukupów ma char.kter 
JtałeJ, przcmyłlaneJ akeJi pl'O­

wamoneJ konsek.,err.tnie od 
llMS3 roku. 

J... pozytywne są rezult.ty 
tej dzlałalncjel mieUłmy ok.zJ~ 
przekonać się na zorł.rr.Jzowa~ 

!lej o.tatnio w yst ..... ie stanu­
wiąceJ wybór ze In ukupjo­
nych dotyehczas pnet BWA 
pr.c ck! pl'Zyszłej rze.ww8lriej 
tderil. Ekspo'l:y!'j. uromacl'to­
n. był. w dw6eb alach I li_ 
~ył. łącznie 68 dziel z dziedll­
.y m.l.rslw., trafiki I rzei­
by, ~ak n. tak duiy I 'lr6ini~ 

eowlny ze.t • .., wyslawa robil. 
wrJterr.le l(oJoryslynnln wy ..... _ 
żonej, • u8trzetema Jedynie 
budDł .p0.6b podInl. n lekt6-
r:y<:b obn~ e1:Y rzeib. Spora­
d,.nne te Jednak pn:ypadlcl nie 
nutowllły zandn~ .... e.to...: 
udanej ekllP<nycJI. 

Starannla dobler.ne pn" 
JZere, lat ukupy ()dzwiercin­
dlaj.ą .mblt'Je slwllt'z,eoi.. re­
Drezenlalywnego zl'SŁlwu r ze­
SJlO .... skieJ plastyki, l(tórej .kro­
mnl! tndycje sl<:llają Jeoete 0-

krESU międxywojt'nnet:tI. Nie 
PNypadktlWO więc znalazł ,. się 

w zbioracb dziela nie tyjącycb 
Jut arl1'$t6w, tsklcb Jak: K.­
mh'ulki, Truakolulri, C2.y Ga­
briel - Rużyeka. o.obol!, trupę 

••• 

stanowla prM'e !'wlowycb pla­
stYków zwlannych z nauym 
regionem, • tworzących w in­
nycb ośrodkach. Wyliczył: trze­
ba choł:by nazwiska: Kunu, 
Srocunki, Prokulewicu, Sza)· 
lIY, Wodyńskiero, Markowskiej 
ay Racbw.ilkiego. Prace ty.:b 
artystów pOzyskano przez or­
ranl~wanie Indywldualnycb 
wyltaw k\JPUJ4C JednOCUlłnie 

r l:preunlatywne dla icb twór­
cwie! obrazy. Przeważająca 

wl~~§Ć stanowia jedn.k 
dzieł. ues:rowskich ol .. tykOw, 
n ie uw~e reprczentuJllte naj­
wYŻlzy poriom (choć trudno 
nie Zluwatyć artystów o ustalo_ 
neJ jui marce takicb Jsk Stroń­
Ikl, Beksińskl, KrYlowaki , Kud, 
Czyi czy Kuci.), charakteryzu­
jace jednak to dynamicznie roz­
w ij.jace de: ., oat.tn.lm 2$o1n­
elu łrol$owlp.o. 

Prt,Yklasnąć tylko n-.lety kG-' 
lejnej Inicl.tywle pmzc-rzenl. 
tbioTÓW o zakup,. z ple<::Włowi­
eie .elekc;ono .... an)'Cb w,.,law 
Indywldualn)'Ch lrl yJtów spo­
~ rzeSW"".klC-IO okrętu ZPAP. 
Be W ." więknokl tn.ne w 
kra ju I Iie~ce się na rynku .r­
' y ... ycznym nazwl.ka: Kozy~ 
pieto, Kreby, Kraupe; _ $wi­
derskieJ, R~eplńskieEo,. Le­
Aczyfll;klcj - Kluzo .... ej. Dom!· 
lilka n,. Kaczmal"lkiego, 

JeieU łrodkl , którymi na 
ten cel dysponuje BW A ut"y­
m.ją &ię w obecnyeb Irani­
cacb I up.dną decyzj.e o utwo­
rzeniu Iila,erii włpólcum~ 

m.laratwa.. era liki I r~by, a 
pr.ce z magllzynó.... powędrulll 

do "I wY$tawowych; rzeszow­
skie trodowi.ko kulturalne be:­
m ie misio powód do dumy. 

,.m) 

A. Ko mfe/i,kł "PejzQŻ" - olej 

- --
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Wojew6d zt\\"O n.eswwskie obfI­
tu je w niewielkie m la lteczka. 
Jest tu k:h sporo. a niegdył by­
lo jesZC':t.e więcej. gdyż n ie­
które w ciągu dziejów stra­
ciły prawa miejli kle. Katde z 
n ich by ło nlegdył ośrodkiem, w 
którym skupiało sl~ rzemiosło I 
handel, kat.de przeżywalo lata 
pom.yślnego rozwo ju. pruplata­
ne długotrwał ymi okresami :ta­
ItOJU I upadku. 
Cechą charaktery.tycmą mia-

8tec:tek dti,iejszeJ Rzen.owu.czy­
zny b yla specjalltaeja w pew­
nych gałl:tiach n,emiosła. i tak 
Kolbuszowa .łyntla od wiełl:ów 
ze stolan,y. Leżajsk z ",ac~ 1 
, uklenników. a lben6w jencu 
w polowie XIX wieku był ue­
roko .znany u :tJotników l ple­
c u:tarzy wyrabiających biżuterię 
I piec*ie z metalu. które obec­
nie ktoł naJ:Wał "rzeszowskim 
1łotem". Nal wa nie jest pozba­
wiona słusmałcl . gd yż rre<zywi­
kie jett to stop do tJudunia 
przypomlllający uoto. 

.Te ny mIasta wymieniono tu 
tylko dla przykładu. a Ibtl: m la­
l1eczek można by dale j ciągnąć, 
bo kat.de t nich slynl:lo z jakicM' 
wyrobów nemidlnlcz.ych. Wer­
tuJąc stare akta miejskie raz po 
raz. napotyka się tawody i fU­
miosła, któryi!h nazwy bumlą 
dla mpółczesnyeh niezwykle np. 
kobiemicy, bloniane Cty p isz­
CT.e:lnicy. Kobiernicy wyrabiali 
dywany, kobieTce I opony n ie 
ustępujące w n iczym prtywoto­
n ym z kra jów Wschodu. PTa wdo­
podobnie nemioslo to zanikło 
jesttU! w XVlll w. Pln.czeJnicy 
trudnili si l: w yrobem piu.cz.alek 
1 drewnlanycb zabawek. 

Jes2CU! w lalach oslemd7Je!lą­
b ch w n iektór ych m lastectk8ch 
naszego regionu pracowali iaj­
ctaru: J błoniarze. CI ollt a tnl 
wytwa rtall błony ustępujące 
szyby w oknach. 

W 1887 roku b ylo w Brzozo­
wie - :; błonian.y, '1 tajc'l.3r~ i 
19 lf7.ebienlarzy. Dzlś nie m a 
jut. w tym mlek1e błotlian.y I 
nikt jut. n ie pamięta, że jesut.e 
stosunkowo \.ak n iedawno Ityba 
szkłana konkurowała z błoaą , po 
iajezarz.ach zoslał nlkly łlad w 
postaci kolekcji osobliwych fa­
jek w gablocie brwwwikiej hby 
paml~tek, na tom ia.st tyje jcltcze 
kilku gnebleniany, leez tylko 
jedoo. z n ich - Jan Fal trodnl 
alę tym ciekawym i tak wsp6l­
eu:!nie nlezwyklym ru:miO$łem . 

Kilkad?iesląt lal przepracował 
VI t ym zawodzie I moina śmiało 
powiedzieć, t.e "nic co grzebie­
n iarskie n ie je8t mu obce". Jan 
Fal pamil:la. iż w latach jego 
mlodokl pracowakI w BrUlwwie 
15 grzebieniarzy. 

Sami musieli star1lć sh~ o su­
rowlN: - rogi bydl~e. r l:CUlle 
w)'Tablali grzebienie I . przeda­
waU Je na miejscu, albo na Jar­
markach w Błatowej. Blru)', 
D ynowie, Kroinic. Jaśle I w wie­
lu innych blliszycb i daluycb 
miastac h. 

Niedole wOlinalora 

"Mlalem 14 la~ _ Wipomłna 
Jan Fal - gdy pon.edlem do 
kormlnu. Majster !.godnie z umo­
wą miał mnie tywić I ubierać, 
s po ul1"'le nauki :r..awodu wy~ 
" ..... ,olić na swój koszt. Jednak 
t ylko czc;:łclowo wywląml się z 
umow1 - bo t ylko ływll l to 
b yle jak . W jeao warntaele wy­
r abiano bardzo duto gn.ebiool, 
aJe lichych, boslawlał on na Uołt, 

nie troszcząc tle o dokladnośł: 
w wyk(Jflanlu. Roboty nigdy nie 
b rakowo lo. O drugiej w nocy 
wstawaliśmy do pracy, ueszlll u 
wnystkich majstrów tak wsta­
wali. Całe cztery lata lak pra­
ODwalem, jak nie w warn.tacle, 
to w polu czy keto domu. Wie­
c zorami cboclzilem do S:.koly 
Prt.emyslow~. :3 ruy w t )'lod ­
n lu uet.yli! m,. się po tny god.:r:l ­
n y. a pozosta le dni - po dwie. 
O jedenastej Icch,lllle w nocy 
kl-:łern się spać. Tak było przez 
czlery lata. ale dałcm radl:. ro­
bota mnie nie 1I'O(I81a, majster 
był nawet 2. mojej pracy %lIdo­
wolony_ Nadsledł czas wyzwoIJn, 
trzeba było Wplaclć 18 zł. bo ta­
ka była opłata t.a wytwollny, 
l ecz majster nawet lcgo n ie 
chciał zapladć. cboć było to je­
go cbowlą7.kiem. 

Tak się w latach mojej mkl­
doki uczyło zawodu, młodzi o 
tym dzlł nie wledU\, a 'ak się 
mówi ~ i wlem.yt o.lc ~". 

WIDNOKRĄG 

POlit~P nie amln,,1 I dwukrotn!e pOleruje, at. do uzy-
Incblulars'wa Iklnla połysku. 

Postęp techniczny w nemlo- Pow,.iu7 OI)ls technoJolln wr 
ile grzebieniarskim odbywal się r"I:Ibu f'(>fOwych gl'1.eblcru nie ji'!.t 
wolno. Aż po wiek XX grzebie- oczywiście wolny od uprouczeit, 
n Ie wyrabiano calkowicle ręcz- pOr,a. tym W' t N)5Ce o ~ro~umlało* 
nie. p6tnieJ bard!.ieJ przedsię- i Jasno~ pominięto tu wyruy I 
blorc.z.y grzebieniarze wpl'OWa- zwroty z targonu H v."Odowe, o oru 
d ziU manyny poruszane no,aml, pnffizlwne nazwy nart.ędd. Mimo 
w podobny sposób jak ma~yna h 1_" _ I <_I ~ 
do szycia. Obecnie utywa się do tyc n o;uvk .. dno"" o .. " jest w,,­
tcgo celu małych silników elek- starezaJllcy •• by tOrleniowal: w u,­

tryCl.Qych. Mimo zastosDWanla wiłołc:lllcb Ir~ebieniarskl~ r~bu. 
tych n leskempllkowanych ma- Jan Fal potrafi wykonywać .(Tze­
, z1n więkslOgć prac wykonuJe blenle o r6tnyell ltu i.Uach. l~ 
Ilę ręcznie. otJe,cnit: W)'rabia ty lko jeden typ 

Postęp nie ograni~ył się tyl- _ dwustronne cnebyld damskie. 
ko 1 wylą.cznle do technologii 
Zmieniały sic taki.e formy pro- W ctaSllch. gdy Imitaeja Mgu 
dukcji. W 19:'1 roku brZOl.OW5cy l sk6ry często :.rest" ogromnie 
grzebienilIrze :r:ałot.Y!l .póldzJel- poóobne do p ierwowz.orÓW wio­
nlę prac y, która po latach pue- dll niepodueJny prym - grze­
szedłszy róin e prteksztaleenla i bienie z pra wdziwego rogu nie 
przeobrażenia stala sle lIajwięk- powinny długo ctekać na na· 
szym zakladem pracy w Sn,o.- , bywców. A jednak nabywców 
zowie, c.bodz:l tu oct)'wiśeie o z,a- nie ma zbyt wielu. 

Ostatni 
grzebieniarz 

kłady ChemJcme Przemysłu T~ 
r enowego. Rogowych grzebieni 
n ie wyrabia się tam jut od wie­
lu lat, natomlalt produkuje 5ię 
m. in. tłoczonc częjcl z tworzyw 
utucznych do Polskleso Fiata. 

Dok(JflYWlnie dal.u.ych uspraw­
nień w tym zan!kajllcym ne­
miośle jest obecnie beuelow~ 
gdyż wilia sJ~ ono do schyłku 
Trudno jHt zdobyć S'urDWlec -
róg bydlęcy. NIełatwo tet UHl­
Ictć 'nabywców, ,dyż grz.ebie6 z 
autenlycUlego rogu pochłaniają­
cy tyle pracy musi być drożny 
od zwyczajnego % lWOf1Yw ulu­
c::nych. Tru-ba tu Jednak z.a.zna­
nyć, ~ rogowe grzebienie w y­
chodzące spod ręk i m imu Jana 
Fala niewiele pnewyt.suJII cenę 

pospolite g-ubienie z mu 
plastycznych. 

Pogodnie, dobrodusm!e 1 nie 
bez pewnego humoru Jan Fal 
Informu je, te następcy w grze­
bieniarskim łacbu jut. nie be­
d zle miał. Młodzi nie garną się 
do tego zanikającego r:r:.emiosła, 
Jest ()II o statnim pracujqcym 
grzebienianem w Brzozowie, 
prawdopodobnie takie w weje~ 
wództwie. a bardU) możliwe, te 
I w kraju. 

- Cr.y f.aluje, t.e %8WÓd, wkt6-
rym pracu je od 14 roku tycia 
tal!:: lr1)'bko zanika współcześnie? 

- Nie. lIie lałuje, ,ueblenla­
ne wyrabla1ący rogowe Jrz.eble­
nie, prawie ręcUlie. nie mogą 
I!::onkurował: ~ przemn lem. 

'rECBNOI..oGlA ROGOWBOO 
GRZEBIENIA 

RÓl/ cboelatb" D. jwlf;Jt.y w DI­
CQm nie prxypomlua w,.poler"l:l ..... _ 
Itel/e ck> połysku e:rt.eblenia. Dłul/a 
Jest okoca od surowca !ja ,ow­
wego 'W',7TObu. 

Najpierw ró, przycina slf; odpO­
wiMnlO ui,-wając Sl)eCJalltl'J pilkl 
NIltępnie It~uj. się 'o w wodzie 
I !Sod.tkiem IoJu wołowelO. Z ko­
lei .. utrzewa lic" n l4 o.rniem 
Po tych oper~Jaeb . przffilU!wlo­
n:reb tu U Nit, 'W' upro.~ezenlu 
f"O« robi .iI:·elutycm,.. Dołć ml~k­
Id ról rozcIDS sit. i ronwij. kle­
neuml :Z drewIII. PrllłuJe .Ię ltO 
pod pru, I '\I\' elekcie otnymuje 
.lIC płytkę w formie nlete,ull.rnf-
10 -pl'Olrtok,U!. 

Płytka rocowa nie ma Jednoli­
teJ crubołcl, w Jednych mleJICllch 
Jm ItrU!;4II, w iD1l"ch c:leńsz.a 
dbll'l.o klll<akrotnie sIrut, się ~ 
I .kroble, tak by Ulun,ć wnystkle 
nlmwnoki i ~upt.lnJłI wy.rl.dzll! 
Trxeba J, Jesuze kilka raz,. w 
rót.n,. .J)OI6b Dnyc:IDać. w)'Jlaclzać 
zanim blWde nad.wala siC do oa­
dęci" lębów. Po n.eJoeiu zc:bów 
wygl.4:a się arteblen n. kamie­
niu kiern"m •• h'u~ sic: •• by usu_ 
D,Ć slta.lJ'powst.łe w C:aJlJe n.­
dD~a t. .. b6w. skrobie się sf)«Jal­
IIJ'm IlOUm I a:r.liluJe na. .~lłfle t­
ee. Zableei teehnololliczn. liS t"m 
się Jes.tCU ule koócu - CTZebleó 
tn.eb.l wnyć w wodl:le i A1Uo­
WIIĆ w "baJdzie". czyli ptoAku z 
eeJEly nnroblon,.m w wodxie. NI­
~ pooowoie JIIyje silę, A\&A1 

W kilku podkarpackich mis· 
.teczkach I w RzeslhW'le dare­
mn ie nukałem w IkJepach z pa_ 
miątkami rogowych gueblen!. 
mistna Jana Fala ~ Brz.olO'Na. 
Tur,.icl krajowi i za,rlMlicznl n. 
pew"no chętnie kupowaliby takie 
,n.ebienle , s1.CZególnle wtedy. je_ 
łU pbloty byłyby :r:aopalr:wne 
W' tlaplay, ie są 1.0 autentyCUle 
gn.ebienle rogowe, wykonane 
pn.et 08ł.atnlego pracującego je· 
lł2.C'ze crzebieniarza. tak umo 
jak wykonywali je praojcowie w 
ciągu Ituleci. Rogowe erzebienle 
ba.rdz.o popularne były wśród 
nan,.ch p~k6w I nader czę­

sto Ulajdowane są przez ar"heo­
logów w nasle prac wykcpall­
skowych. Dzisiaj posladat't.y ta­
k\e1O curiosum JnOUta by poll­
ezyć na p alcach. Zaliczam się do 
mch, gdy t. przezornie zaopatrzy­
łem si.ę w dwa grzebloole, jeden 
t czarnego rogu. drugi t Junego 
pięknie opalizującego. Oba pny­
pomłn.ją swym klztałtem J'OłO­
we grubien ie spned tysiąca lat 
w ykopywme na \.erenach na,zreh 
wc:r.esnołrednlowlecr;nycb gro_ 
dusk. DoWodzi to jak daleko 
sięga w prUl'lzłoSt gr:r:eblooia r­
SIka tradycja ł jak stolunkowo 
niewiele :anlan zasz.l:o w tym 
rzemloł le w ciąJu wieków. Je­
ie:1i podobieństwo kłt.taltu jest 
tak widocUle, mimo upływU t1-
slllelet1a, 

KRZYSZTOF SZELIGA 

DMlIHB 
KSIĄlKI 

O ,1&DNOSC MtJ;DZYHARODOWE­
GO KUCIłO ROBOTN"ICZł:CO. I\tale_ 
ri.l, ~ li Pleeum KC nPR. !'n.-. " 
.... 6wlłal. 'WbdYI'lwa Com"Ikl oa 
I'Undde w MOIkwle. DOk" ... e"t)' 
Nuad, MMU,""l d . KlW. I. Uli. _.n 

Mula lI Poclkow161111: .,lttTROP A" 
STRAUSSA. KIW ... IM. een. sł t. 

Z.to:.yna sili t.a bt.tlla 1 • .1<: Jont 
SIra ....... "U_lelnl onywMe. b.w.r_ 
Ikl~ ehadecJl (CSU) I .tI"IOkrolnY 
mlnl.ter ''''ł raln" Jnl nadal obok 
K.,nrl~ Ad"nluera naJwioe1.n. In_ 
dywlduallloklll pOlIlyull'l. w U·le1nleJ 
IIlno"'l NR"". A nantonle PO on~­
IUwlenl" dr~ tyelowlJ I nocll6ów 
POlityezn:reh laj nlamleekla! "Ind)'_ 
wldualnokl" 1.o"'e:r.y Podlrowln.kl: 
"Wlell1Y puyn_JmnleJ. do e:reco z.rnle­
r,.,. edowl!!k, ktOr, Wlr;yllklm nu_ 
tli wy.wlnle, Po ... leeJ •• ta to s:u.lań_ 
.It'NO. Tik, aJe II tJtoria NIemiec: &na 
tukll! lakiy." 

p.lln 11: .... , NARODZINY WIEKU. 
Wllx..""lt .. ll. Prn!. Z. Kor"za.k-Z~­
.... adlka. Wierne \Ot PUakl.Qdde WI. 
SlObodnikIl:. KlW ... "", «na sł &t. 

Zbelrlt)'towlIlle m1eJaU17l1 ""IPOm_ 
nlenJ.a In.n"o ditl,łacq ruebu ~ 
wołUc:rJlle&O DuenOIl, nu w d.wne 
cUly. Na lIarl4t'ł1 lIłl~, ki 04*y ... ·.J. 
oO"lIele. s kl/lry.-Ii nil! WlzylJtklm 
IItqnlo doeliO kat rewolucji I Jej 
rwyclUlwa. Ciekaw. ~"Ja. 

W STOftlA KOMUNI5TYCZN1l 
PARTU ZWIAZKU RADZIECKlEGO. 
Tom dl'llll . P.rtla ~ ... 1 .. 6... ... 
walte O .Ntenle unIa. UM - 111" 
un. KlW, .lo m. cena III ,." 
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~dtc..~ 

~~Gitala~~ 
Ze wszystkich ubawek, które pami~tam % okresu dzlcclń­

dwa najbardtiej lubiłam malą I bardzo brzydką lalkę 
Asatkę· Agata miała wylup la s te octY, buue okrąglą niczym 
jabłko I wlOllY koloru zaku rzonej marchwi. Co ,ora:r:a, była 
o.Italeez.ona: łoksleńer, z którym toczy łam bezustanne boje 
o ubawki, odgryzł jej prawą rękę I skrócił do polow" nogę 
Mimo 1.0 Agata skutecznie broniłll sle przed wszelką kon 
kurendą I nie zamien.llabym Jej na najpięknJeJsz.ą lalkę z 
umykanymi oezyma, nawet na taką, która po naciśnięciu 
bnuszka wydawała placzUw,. jęk. 

Moje rowicśnic.7.k.1 również bawił,. s il: lalkami, próbował,. 
szyć dla nich jakie.! wymyŚlne stroje, pitrasić potrawy t 

których najbardz.iej smakowaly lalkom tak zwane "blad'e" 
Były to ciastka z p lasku lub blota, cta.liami z dodatkiem nlą· 
ki, ukradkicm wyniesionej z kUChnJ, albo cukru ... Chłopcy 
patrzyli z lekceważeniem na nasze zabawy ł taden nie Ulań. 
bUby alę dotknh:c lem lalck, gdyż były one "babską" domeną • 
Oni m ieli s ","oje m~kle sprawy: konia na biegunach s:tabJ ę, 
luk, Indianski pióropust ... Ten I ów próbował konstruować 
Jakid maszyny, samoloty I auta. 

Tak było dawniej - Ile lat temu nIe powie m - bo d:d· 
oslaj c:6reezka mojej znajomej na pytanie. jaki prezent chci •• 
łaby dOlta~ na Imlrmlny, odpowiedziała bez c bwill ;z.utano­
wienia: .. litalę". Dlaczego ,,Jitalę"7 "Bo J: ",italII" można 
krzyc%oeĆ, a bez ,.,Jtaly" mama Ilę gnlewa"l 
Mała nIe Jest odosobniona w Iwoich :r:ainter~sowanlach 

"gitałą", chat w wlękuole i wypadków obJawiają l i ę one ." 
wieku nie neklu lat. ale "nastu". Molywacja Jt!lt Jednak 
mnl~j więcej taka tama "maina kr'Q'Czet"! Moina lię prze­
brać w to i ow o, w najbard:dcj kolorowe Izmatki I udawać. 
ie się śpiewa. Do tego tueba ml~ "gftall:", najlepiej e1ek~ 
tf'YCUlII. która gra sama I to 'ak głośno! Tyle jest w nic] ha­
łasu, te motna pn.y nim uwler'Q'Ć w to, że się gra I łpiewa 
naprawdę - ale w tedy tabawa jut. lię kończy. 

Takich "nastolatków", którzy uwlerzylJ w swój talent ,1_ 
tan.,)'st y jest znacznie wh:cej nit naprawdę muzykalnych, 
a spośród tych utalentowanych jesZC1.e ogromna więkno&t 
uwata. te mUl.)'ki I nut uCQ'ć Ilę nie t rzeba, bo szc%Cre chęc i 
wys tarezą. Są za to pnckonan! dotlębnie, te na fali wtbu· 
r zonych decybcli najłatwiej dopłynąć do prty. tanl: sława 
I plenlljdze, Czego dowodem są ci, których moi.na o,lądać w 
telewizji I w klnie, sł uchać no płytach I podz.Jwiać na oklad~ 
kach Ilustrowanych czasopism ... 

W tym miejscu mama powinna tię zirytować I odebra6 
,,gi tal~". Ale mam,. najez:ękl~ mają d obre serca. a op~ 
m am są rOine "niby - mamy" w klubach I zespolikac h mło· 
dzleiowych. które są jeSz.cze lepsze. Bo n ie ty lko n ie odra­
dza j. "gita ly", ale jeszcze zacbęcaJą do nie'. Są to bowiem 
"mamy kulturalne" , kt6re mają zrobić coł dla kultury, tylko 
1I1e zawsze wiedzą jak, więc wiele Ilę nie namyilając robi. 
lrulturę ",italową". 

J Mzwija się - jak kraj długi I szeroki _ małpowanie w 
skali m alOweJ. gitariada od Bugu do Odry. W ubrankach 
dziwnyCh I coraz d Z:i wnlejs'Z)'cll. we włosach po karcZC'k 
J plecki, w lańcus:r:kach na szyI. w pledclonkach na d;desl~lu 
pakach 1,1. rąk ... A ilośnol A na decYbeli s toi I na sto dwal 

Jednego na d:r:iesi~ tysięcy pokaią w telewizjI! Jede n 'I 
dzit!llędu pokszanych spróbuje czegoł w rod:taJu kar iery: 
zablyśnle przez miesiąc:, dw .... p6i rokul Innym co noc ŚIlI 
się "gUala" bell powodzenia, ale ta to nawet na jawie zapo­
minają o Izkolc: ... 

Na amcn .,Z3l:itałowa)" się świat moja A&atko! Kto usma .. 
ty ci "blade"? BEGA 

Por:y<:Ja OI>raeOWlna w l ~I)'lue\e 
MnblEmu_Lel>lnlEmu on.y KC 
KPZR. Pnewld.d.na na ... ełć lomów. 

Allalol t.an&eu,.kl: PISMA w Y_ 
Sn"NE. Tom !.rwel. Tłum. lbl~row",. 
WII.CP I iiU)'1>1n' IAaek 'runk. KJ W. 
.. ICIIII, nn. :rJ H. 

Tom "UP"J. "lbwnie .. IwOC)' lIJ~ 
~fIeUle. 

Miee~ahw blfWldckl: CZEKAJ 
MAMO. CI)'lotlnll< ... 140. _a ~ II. 

Biali wrlHl,ac. ate me.nu,a O • 
I JI ArallL Tom WlJ1)Omnlnl l>Odoul· 
kownlka rtXrW)' . t.dlowelto .. SIlfe­
,O Wluu ..... to 1.la U"'-1'4 Cala 
ucU olerwHa to ok,a naukI w 
AlIote łTednlel _ Lwowie. POlecm 
wojn.. Odrodwne WoJ.llo POl~ItI •• 
.. :dale" bojowy. Aulor byl w oz .. ,ie 
..... I n" koraJ)Ol>de"tem luetl' ' ,on-
10 ... eJ "P.ncernl". Stllel nieco lnn)' 
nl.k bojowy I Inne d06wl.dcunl., 
Poleelm. 

lIohuk Sa(hewle~, 8KRZYDt.A J 
BUNCZUKL łoION. s, 2UI .o:o:n. :rJ I'. 

Dru,& to 11 kolei oowlac hUltOfYCZ_ 
na 1"':0 olaaru. Wotaw.d,.,. '"', w 
nlel .UIO. w XVII wiek, o!o cz.t06w 
"nawaola ,lane Ul Sobh!lIklelo. Zy_ 
wy tok narflel\, obtnow~. .tlyll­
ko6C .koJI, .... I oc:r.ywlJcle w/ll.k 
rom.n ... ....,.. to ulelY tel knątkL 

POird.n (I&"olk,,,,.kl: ZATORY. 
ilON ... 144. een. Ił .. 

Sim •• nor olu.. te .. Za lorY" to 
O~ o ",alce edowleka ~ lod .. m. 
11 fUlIe. a 'Urazem l wl .. ~nll ".bo­
,elą, I ",Iaanyrnl kłopOlanol. W'pÓl­
<:%6nl". 

• • 1mlllld " s nlce: POSZUKUJĘ 1011:­
CO PRZY"AC1U.A. Iskr)', .. lU. e.­
na tI 30. 

DebIlII bt'ltkow,. Irzy4desloJl"lnle_ 
co m.rynan., dllennlklru. Ilue"w­
nlkl ko. obtcn1e or.c:o ... ·nika ..... K SD 
w KaloWle4eb. OpOWladan1a WlpÓl_ 
~H.I'ne. 

Joba Br1Iln~' WIZLKA KARn:RA. 
pr7'd. H. Kr l:lll!.eBo_k.I. PIW ... tu. 
een. Ił •• 

"ob" Uralna: WSPAN1ALP.: ZYCIE. 
Przej. W. Scll.lterowa. prw. I. ,.", 
OI'na :&l tO. 

Te dwie pOwl_e1 ł.~ 01100. bO­
hate, •• Ale ni .... to dwa 'omy. Ak; 
eJa ro,.rTWa .te w I<llka lal DO U 
woJnie. 111"0.11 wowlekl. k16"," ..­
Dl karierę daleki o1~kowL Duto o 
,,~o'7P"le . P'r'u.kr6J anłlel.kleło _ 
leczeńat.,a. 

LII~łaa w lll.eo .... kl: Z ZAPARTY" 
TCmM. fakry ... 110, cen_ at .. 

KJlatlrI la otwiera now)' eYkI .. J­
.klar" - r...OWCY SENSACH. ~n 
zbiór ret>Orłl ll' 11 uJeło 'wlata w 
.upe l nołcl .pdllla uloienla cyk.ll,i, 
CK)'ta .tCl Jedn,.m tellem. 

K.ran Blh'eo: POZ1:GNANIE Z 
A'RYK". pud. J. OleoultowleL 
Iskry, .. sn. I!en. Ił •. 

Ta urodlCOna W 11"- rOku Ounl<., 
ion. B~a, tyla wiele II I w A.try_ 
ee. Kenii. "uewdnla .. moInie. w,._ 
daM POd OHlldonlmem _oomnl .. nla 
0'10'11'1. o IUd:daell, tWlerzoel.~1l l orzy 
rod:tll". Al .. Sa" m6W1a. W art<> or~ 
konae ~oe. 

.... Uda K"ayftlkl: 
W YO"HA2:N I. "robiera 
'lir)' Ren .... o.\!. PiW. .,. 

PRZEMtAN'r 
Nee"t.ll klll_ 
S. l" eena 

SU.II lsIU' O"luow'kł: "KTOROWIIt 
W PODROZY. PIW ... IN. eena d ł2, 

Akto, I ... ylt.ladnwclI S~koly T .. 
.trllnd ooWlJt OOCqUtI nal)lt'IIO ty­
d. lutr ..... II(>. a ""lec lila kOl'leqc. 
X.VIII I UC2;'I'n.J.t.,. XIX wiek. Sam 
.ulOt 2D)8rl w tym rOku. 

Ku lmi"" Blem.tekl: łozt:r wr,.. 
CRZYN. WYd. Llter.ckle. ł. US. e. 
na x.I M. 

Mono«ratl .. .JednellO J: nljw1eu~ 
.ktorow DOi.IiIch. 

Pan Bes u.I. w,kl. MONTA-t. SCJf. 
N ICZNY' w 2 .... tklacb opart, III 
XVU,-włłan,eb , ,,kiucb IIwll .... ye" 
• 'POwlta.uem Beany N..,04ow.J. 
CPAa.t.. .. U" _ d .. 
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EPLE 
Z cora'/: wi~ks1:Ym Ulżenowanlem clytamy IIsly,które na­

pływają do naszego ogródka nieplewionego, gdyż uwierają 
tyle pochwal pod nanym adresem, te buntuje się przeciw­
ko nim nana skromność.,Ale równoczeŚnie nane poczucie 
d:dennlkarsklego obowiązku nie pozwala nam trzymać tych 
listów pod korcem, gdyż stanowią głos oplnll publicznej, 
Dlatego eytujemy d"Ziś niektóre wypowiedzi naszych kores_ 
ponqent6w. Np. pani Zofia Blachuta t Pruchnika pist.e: 
"Kochartl oqrodnfcll z "Ogródka Nieplewiol'\ego". Bardw 
lię cieszę, że moje ulubione phmo wpadło na tak wspanlal" 
pomysł, jokim jell ogródek. Przy Wan'um Ogródku Jocul 
Rzes./:owlak ./:'tIpelnle zbladł. Cała mojo rodzina (mqż, J 
d zieci) zaczlIna lekturę od OQródka. Olxuolam się tlllko, te 
lo mate but :aroiUwe i " Iedlugo cale Rzuzowsk!e zaczni. 
.. robit w poeZ;'''. Jt!ko dowód podaję siebie. Pod wpillwem 
poezji p. Jano Mariann i AnLo"ieuo B, l: Rle3.!Owo, poczu­
łam, ie mU3zę twor~ć. Dlatego td pozwalam sobie prze­
sIać na Wasze ręce wierszvk." 

Do pi<łOnia proZ1l na razie brak mi odwaul, bo takld pe­
rełki, jak "WII:t$za cllwUizac1a", to 11.Ilwet I.em bil nie spło­
dzil. W kllidllm r a.l:te oC Wt!U'ego OQródka jest potrójna ko ­
rZl/lć: pOeci niedzielni 1'1\(';/1 prl'lljemnoJć "bUf zamienc.l:e­
nl"_ C.tlItehdCII majq pierwszorzęd"" ubaw i odkrlo'wamv 
caro.:: nowe .. llIle,tllI"". _ 

Pan Władysław C. t Zalesia IlwierdUl! li.. .. "Ten co m u 
fako Iwietrltl flIUli prZ\lszla do floWl/, zebll stwor.l:lIt!: tell 
naSIl .. ogr6dl'k". lo naprawdę kul urqJnll c::lowiek, W oQóle 
to byl .fwietnu pomlIsi, za któ", pięknie d.l:iękuie~lI. Ta 
rubrllkll oddana num maluczkim na. pociechę, najlepiej 
lwiodcZ'1I o kulturze cale"o ze3polu redakctdnego," 

"Powilarlle Opródka Nieplewione,o - p[ne nam p. 
A, 8. Antoni l RU'Stowa - stanOwi dlt! mnu .. nlljwięk$ze 
wudar.:e,lfe kuUuralne bie':qceQo t'oku. Nie mil PIln pojęt'lo , 
jnkq radoJć przeŻ1lwa wielokrotnie brutalnie odPllcho'llI 
mlod" aUlor, ujr~awsztl Wre5:lC1t' 'Wit bazgrotlI wl/druko­
wo"e .. ," 

Wreszcie p. Zygmunt Kalinowski 1: Tarnobuega przesyła 
nam caly poemat na cześć nanego ogródka trochr:, jak na 
ogródek prz)'ltalo, nledzleln,y I tdeeydowanie "amators\ti .. 
'-'IcQ'nający si~ frapująco; 

.. Mój Ogródku Nieplewionv 
ikoloT()wtl ;lIk te tęc.l:e 
tWlIm widok.iem zem zdzitoionv 
i za nic wcale nie ręczę ..... 

r Jak się k1 nie wuuuyo!: takimi dowodami sympatii! A 
nnsz nieoceniony dostawca o!robllwych anegdot t Czeluśnicy 
powiada w lilcle: "Bardzo redllkcję pochwolam, ze podul4 
mo;e nazwisko i wid,_ Moi koledz1ł, jale i koldanki ni. 
bardzo b\jly Wtlole dlo mnie, o teraz Udll poda/Ucie mojq 
told, to w naJZ1Irn klubie kawiarni kaidtl wie, że 1ako pier. 

l , 
WTONOKRĄO 

n ELEN A P ASOW ICZ - ki~ownik dcialu f"'strukcvjno-; 
fI1 eLodllCZ1tcgo przll WiMBP w Rzu./:owie, 

r1l3. J, SiENKIEWICZ -
Fraszki letnie 

i "gorące" 
Nieporozumienie 

Dom Wczasowy 
no i jakże. 

Poznali się_ Stąd udręki. 
Chciała mu dać rękę. 

(Takie). 
A on nie chciał. (Tylko 

"ki). 

Anioł .!Islrzymać Cię ~ 
nie zdoła. 

Bo.. rozstrzelasz 
wnet Anioła. 

ZBIGNIEW BECKER 

W$Z" blllem na lomach "Nowi,,", Tulko na mnie 3ię palrzq "Grzyb" 
koletnnki. c~ ,noino pr.l:Vslać wam moje tdjęcie? ... 

Inauguracja nowego 
roku szkolnego Dz.it:kując iW. ten lIaŁ' musimy aulorowi odpowiedzieć, b 

r 

chyba zrezygnujemy Je zdjęcia, gdyż nie możemy, niestety, To projekt był szybJd, 
ani Jemu, ani wszystkim innym autorom Ogródka wystawie Ze pójdą na grzybki. łClw d.ts1lY _ rir. Ił 
paszportu na Parnas literacki. Raz jeS1.cze stwierdzamy, że Lecz urok prysł cały, 
opublikowane w nanej rubryce ulwory nie uprawnilljll ...... t , ki stkoł,. podslawoweJ. a tak 
autoruw do używania przed nazwlsltiem miana poetów, nie Bo on był ... "zgrzybia1,1. Clr:sto bywa tr1.eba śmielej 1 
pn:ynios'l im honorariów, nie wystawiają przepustki do 11- wszechstronnie, na bieiąco da-
t~ratury. Na osłodę autorom publikujemy an~&dotę wytej Do bisHOpll wać mlod7Jeiy - star.izych klas 
cytowanego korespondenta Ogródka: I szkM Średnich - wyktadnlr: zJa-

W ZBRONIONE De reggera wisk dnia dzi3ieJs~go w nduyrn 
Milkjant _ Proszę wuchodzić z wOd", społeczeństwie l krajach obozu 
Pocjent - A dlaczego?' Ześ się wyspowiadał socjalistycVleio. 
Milicjant _ Bo kqpie! grozi hl u~on.lęcte,". Naleiy rownLe"i uw~lędniat, 
Pocje", _ Ależ paltfe ;0 umiem· pIU wać po toot'3zowsku. szczerze, że mlodliei ka~del generacji n ie 

Todf'\I.$z M fWIT Będziesz w n iebie, wldz.i I nie doc'enia wielu. trud-
% C;:eluj"iclI nefreggerze.: noścl t przenk:6d, w ielu POJ~ 

•............ --.......... "'-------... - ................... 1 ciążących jcuc.ze w umysłacb lu-du stars1:Ycb. Nie docenia tei 
istniejących Jeszcze sil hamujlj ­
cyeh nasz rozwój. tak wcwn~ltl;­
nych, Jak tet U!wn~trU\yeh, wy­
c:r.ekulących chytne na sp06:ob~ 
ność I okazJe, Slus1.nle jesteśmy 
:&3intercsowani, aby z zawod/)­
wych, jrednich i wyższych nk:M 
wychodzili dobrzy fachowcy, mą­
dny i uzdolnieni specjaliki tak 
potuebnl dla wielu dziedzin r~­
wijającej się g06podarkL 

Rozmyślania aktora 
tn,. !Jłynn,. .... tor In"[eh.1I:\ Lau­

ren,," Ollv,"" VI rOUtlOWlt le ~J)Oł ­
l)I"aeownlki"lIl lyjlt<XI"Lkoll "Obfluver" 
pod,J"W SI" swvnd U""~la,"1 o te.~ 
tr7.e ora. (>1"1"7 Iklon I retyu.n, 

01112"'0 ", .... ulem aktorem. _ ° 
ty lU m .. 'C)'dowIII"m nie ja, ale moJ 
oJciee. J""l~~" Jako chłopiec wysIli­
powałem na Kent ... P.kolntJ. W eu­
ale pobylu W OJCtordzl" ."alem je­
den. je-dy"y ral n. ,",cnle .mator~ 
IkleJ. K ll!dy mi.l"ro I' UlI. m6J 
starSllJ' bra' .... vJ«łIlIl do IndII, aby 
lIpr"""I.!! dnewo k~\lezukow". By· 
lero b'udao nles1':~"tdlt",)' I upyu_ 
lem: kled,. bedli m6gł 00 niego pO­
l«hać. - Nie blunu) - Odpowie­
~I.l olelet - Iv bCdlluz IUOtem, 
P61d1.lell" 00 5,,1<01,. lealralneJ, tam 
ele 1Kr..,.,gzamlnuJII, Pyf mote otr~)'­
m ~llII s\YI>cnoh"", .. pOlem u ,.ta­
Dlen alHo~m, I _,.""<0 11.1110 .dc 
tak Jlk pOw,l'(I:dal oJd.-c, 

Jlkl WplJO<l" )to'ywlerl na !ł'Ur leoo 
lewhJat atot. ODII<.Il.IIrnolć !eLł'wbjl 
IDrlwlll, te dramai Jest nleodl~cJ:­
Dym low~~m wolnelo tulU 
m iLIonów IUdl!!, I"r:r:eI cal,. tydJleń, 
w cląx<.l WieLu loddn. teLewldl: do­
.łownle na~v1:<!. sle dramItem. Oglll­
d ... S~I<: ł'6hyle·ow". ~de pr~y· 
godowe, aen~"vlne. S. to je-drw.k 
l<.IrO!:aty d~'''Q:lIu. kt,xe pr:r:yzwy­
e.Mj.:Il~ leLewid Kow K <.Ipnedzentem 
Odnosić Ile dO prawddwelto drama­
'" h!.lraLnexo, 

Je'ell "hecel .. w zimowy wleczor 
oderwać pare m~licl'llk. od tele­
wlirOra l sic/oni!!: J~ do ulIsnLa ,tę 
do t""t ,<.I, lo SDt!lclakl tutramy mu­
'!lI Ich DO<wa~. • ulntere.owanłe .., 
czule o&J'Id:lub. nte mole ,'I!)oll!!:. 
Lud:r:i .. eI ODwlnnl c:r:ut, te UCZCili­
IIlor.:j w tym. co d:r:leJe ILt ni ICe_ 
... • w1d<.A.J'lll ~ oLt ... 

weu,. ~y Ol!ląd:aJ. IkcJ", n. eln-a· 
ni .. lelewlzorl. T"i .. wL'j;I nL ... mot. 
Itworzyc l~e~ej:"Ln .. j atmo.t .. ry t .. a­
traLnej. w kt6reJ ()I'Mać poruul>ill­
"II all: OD lI:"nl.. Jesl tbwnlo: w:.t~ 
nI, lilio p~IIIĆ nle ... "hom •• II. 1011>­
ta milu)' rownle p<>tr~eh<la, Jak ta, 
kt6ra urz .. ,nAw, ~, 

pyta pAn en c:r:yn l Il<ton widklm. 
OtOl. w Iwl"tllu >: t,m pny\)O.ni"a,jj" 
mi .'Ilę redy SuiapI ... , n'ji(/, nIe rolJ-. 
cle t<!flO, elelO ""l .. k"l.. Od Wal 
wld~ .. , 

lulerellllJe ninie llWUe uvm ty_ 
Je ellowiek, Int .. reII)Wat"b)' mnie to 
r6wnlet w6wen .. I:dybym ni... był 
Iktorem. JeieU eh~ecle zalnt .. ruo­
wać L<.Id:r:I, l.H'ZC!..! .. ć Ich cz;rrnł, Wolt.­
wić 1m c!>ł (a prleclet aktoc" to 
~wego rodzaJu kupiec. kt6ry .tal" 
5pr>:t!dal.. Llu~J"J. to musici.. wie­
O);I~ aym zyJlI d ludzi... Tylko 
lru:r:umtl!1'l le ludtkt .. 1O wnet...za po.­
zwoli włastlwie 7.lIltrać roi",. 

W,d.IJe mi .i... te naj-wL",knere> 
napl",da wYmIlU ~II Otell • • ehaf; 

l W rOli TytWlll An<trO)łlIcu. jst 
ml .. J"e, W I<t60-ym n mInut bez 
p rzerwy nalety dElalać. Ocz[Wlłcle 
nie przet c~ly cu. mowl. a'e 
wzdYChać. leezet. oorusuć slc:. unie­
nlać wyru ~w.rly". A ny ",1",,10:. 
to JUI najwlin1 .. j.-. .. , kiedy erllm 
Makbelaf On .... owad.l~ rolę dO koń-
N. nie .. traci ........ ItlOl<.l. 

Mojl n"J<.Il<.lbl .. Wlu rl>'a _ Wu­
Ju~el< Wlnla Cl;""boWI, 8~ motc 
dl.lltelto. te Cteehow utowmlal .1", 
I. tli I>(*tlel. I dlat"IO. te lej wy· 
kon,,,,anl .. (/IJ .. pełna 'wladomołf, 
t .. .Irl slo: roi .. wlOdllel. 

Co daj .. mi wlCkn<! udowolente: 
era aklor.k~, ely nraca rrlyll .. ukl! 
Onywl"'le retVSI!rll, umlut erać 
'edna role tue~ I)cun,uc.ć tUku Ik­
torom. a oprócz t"gO ujmować 
.Ie ..a lOkIl lłUleel\lzaeJL. Jlt Inse,,­
nlueJa ta tM:chl.. Odddlllywać na 
widu. ulety Iyllln od ru)'Setl. Pra· 
eI mV1l ..... ma eechy .... ,.enowawe}', 
wymag.. t ..... 1rl o Innyetl. "u .. ,o\-
ni" o mlodV'Ch aklorbw. 

:;,Widmo III Rzeszy" 
(bk). W popularnej cl.ytelnikovnkieJ serii .. Nike" ukaza.­

ła się nowa książka, znanego u nas % w.ielu przeklad6w 
zachodnioniemieckiego pisana Heinricha 80ella, pt, "Koniec 
podr6ży s łużbowej" w tłumaczeniu Teresy Jt:Łkiewicl... 

"Konieoc podr61y słutbowej" ,jest relacją z niezwykłego 
procesu sądowego przeciwko dwóm mieszkalkom małego 
NRF-owakiego miasteczka, oskarżonym o podpalenie samo­
chodu woj3kowego, W tej chwilami niemal larsowej f~ 
wieści przedstawiajlłcej kołtuńską atmosfcrę rochodnionie­
bliedUeJ prowillcJi. oi)'waJ, pneraiajłjce upio.r7 faszy zm\&,; 

Partia bardz.o na nich llcz,y, bo 
oni prr..('Ciet wnosić będą nowe 
wartości do nas tego organizmu 
pań6twowego l &OIipodarczego _ 
jest to w ielka, btotna 3prOlwa, 
ale nie mniej ..... ażne jest. aby 
obok walorÓW Ulwodo ..... ych ab­
.solwenci reprezentowali warto!· 
ci spoleezno-politvcMC, aby by~ 
11 gorącymi patriotami Polski 
Ludowej I S"-'ego rt>gionu, aby 
byli świadomymi i taangaiowa­
nyml pracQwnik3mi na rzecz 50-
cjaUstyeU\ej Ojczyzny. 

* Wszystko to w dui-ej miene 
7.alei-y od ofiarnej kadry pedago­
gów, k:h pracy I umiejr:tnokL 
Uważam, że najcenniejsz.ą zapla­
tą dla nauc1:Yci"la jest UCtCft, 
kt6remu on przekatal swą wie­
dzę I twÓrc1:C cechy własnej 01>0-
bowoścl. Tak rOl.Umie swe ta­
danie zdecydowana większość pe­
dagogów. Nauczyciel nie mate 
być takie un~nikiem chot to 
jest łatwiejsze. lecl rzeibiarrern, 
kt6r,. kutaltuje sylwetkę zimo· 
ną I delikatna, wrażliwą. Jakim 
jest młocly cUowiek. 

Nr 34 (olU) 

FILM • FILM 
MELINA MERCOURl 

W MOSKWIE 
MOSKWA (rzJ. - DzU ni. 

czuję się ak.torką ole zolnie~ 
rZlm - powiedziala Melina 
Mercouri podczo. ,polkamIl z 
dtlennikorzamł fili festiwolu 
w Mo,kwie. WIIS!ępuję z ko",­
certami, które sIutą wolno­
jci Grec~L Będę to cZ"llnfł t ak 
dlugoo, jak dlugo mOi rodactl 
cierpiq w obozach ko nct!ntro­
clIjnIlch. 

Prz1fWio.l:lam do MoskwlI 
scenoriusz mo;egoo nowegoo 
filmu, ktMlI reolizować bę­
dziemll w znacznej ezęjci to 
ZSRR. W1l3tqpię w roI' ko· 
bietll rosllj$kie;, matki. UCZ( 
.i( obecnie ;ę"1łka roslljskie-

••• ,.MARTWEGO SEZONU" 
ciqg dals .l:U 

MOSKW A In). Cienqctl dę 
dużum powodzeniem film ret. 
SawwlI Kulbzll , pt. "MartwlI 
,ezon", tlkazujqcU d.l:illlaln.o!ć 
r adzieckiego Wllwiodu, mieć 
będ.l:ie ciqg dałulI, W .. Mos­
filmie" Z"atwierd~oIlO do re­
alkacji sccnllriulZ Zllt lłtllła. 
WOOlII "KOmitet d::ieWię!na­
"u" S. Mic/lolk.owo i A. Szlle 
paBowa. l tu rów niei będ~ie 
mowa o wolee z przlluolO'lbIl­
niami mocarstw Impl'rioli-
3tlle:nlłch do wojnll bok.terio­
louicznej, 

BUNUEL ZNOW ZA 
KAMERĄ, 

PARv2; ci;). Lui. Bunuel, 
którll Obchodzi( w ttlm roku 
70 rocz'licę urodzin, rotpocz­
nie wkrótce zdjęcia do nowe­
go fi/mil .. Decllzja ta zmie,!ia 
;eao poprudllie portanowle­
"ie, że jego "os101nim slo­
wem" to kinematografii, ,we~ 
go rod~aju filmem - testa­
mentem będzie ukończona 
n iedawno "Droga mleclno". 
OdlwórC.l:llniq Ulówn.ej roli 1.0 
noWIfll\ filmie będzie Cathe~ 
rine Deneuve. 

REKORDY 
HOLLYWOOD (rz). Amerv­

kaliski producent filmowv 
Zanuck stwierdzil, że sjilmo­
Wilnie alaku ",a Pearl Hor­
bour będzie kosztowac! dwa 
ro.zv więcej, niż W1l1liOlłV 
kos.l:t ll tej opt't'acji wojenne,. 
Film kontować mo 20 mlD 
dolOTÓW. 

BOZYSZCZA EKRANU 
Z LAT TRZYDZIESTYCH 
RZYM CH). WIoski reillser 

Alwi", Regent ptlllrtqpU do 
rcohzacji filmu., któreuo tv~ 
tut roboczlI br.l:mt "Mamo, .lO­
.low mnie, chcę lobaczllć co 
jl'SI wewnqtrr', B('dzie w nim 
mowa o kulcie gwiozd f mi· 
fach olaczajqcllch oktoróUł 
filmoWIIch w i ll toch trzvd~le~ 
I/liCh, Jedllą l nt!jpopulor-
1IICj"Ullch 6wczemllch gWla.l:d 
Grefę Garbo, uroi ma !:la.­
rlna Mat/litU. 

TROJA POD SOFl", 
SOFIA (rz). Bulgarlo gołd 

cora..: więcej zagranlc~nllch e­
kip filmowIIch, korzvsLojq­
ClIl'h z plenerów i usłUg (ech­
niC::nllCh. Wkrótce rO.l:pocz",ie 
tu zdjęcia do ekronkacU 
"lIiadll" Homera rei. Franco 
Rosii. Już buduje się dekora­
cje ukozu;ące Tro;ę. 

WWSCY LAUREACI 
RZYM Cij), TradtlClljne nCJ­

grodU tzw. ,.zlote globus,," 
pr::lI.l:nlltco:/1C we Wlonce" 
pr.l:ez zagranfczntlch ddenni­
kar.l:tI za najlepulI film Dra .. 
najwlIbitniejuc kreacje ak­
tortkle roku przllpadltl [ił­
mowi Nello Rbiego, pt. ,'pa­
mlętnil.: 3ehi.l:O/reniczkf", A'­
berto Sordiemu za kreację 1.0 

"Lekarzu kO'1I chart/ch" i Mo 
n ice VitLi zo rolę w IUmic 
.,D.!iewclUItlJ z pi, to/elem". 

OD KANIBAU 
DO KARBONARIUSZY 

RZYM (ijJ. S.l:wcd.l:ka akloor 
ka BrUt Ekla"d, która nie­
downo ukolicZlllo zdjęcio do 
lilmu "Kanibllle", przllllą­
pila do pracv w nowtlm li1~ 
mle Lulg' Mogniego pl. "Ro­
ku pańskiego", ukozującego 
dzl.alohw!c! Karboltllrju.u", 
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